
Depesza Komitetu Centralnego
Komunistycznej Partii ZSRR 

do Przewodniczącego KC PZPR 
towarzysza Bolesława Bieruta

Prezydent RP Bolesław Bierut 
odznaczony orderem Budowniczych Polski Ludowej

W dniu. 17. IV. 1952 r. M arszałek Sejmu Wł. Kowalski dokonał dekoracji Prezgden 
ta Bolesława Bieruta order em Budowniczego Polski Ludo wej.

DO
PRZEWODNICZĄCEGO KOMITETU CENTRALNEGO
POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ
TOWARZYSZA BOLESŁAWA BIERUTA

Komitet Centralny Komunistycznej Partii Związku Radzieckiego w dniu 
Waszego 60-lecia gorąco pozdrawia Was—bojowego organizatora i kierownika 
Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej, wypróbowanego bojownika o interesy 
klasy robotniczej i chłopstwa Polski, o zachowanie i umocnienie pokoju między 
narodami, o sprawę socjalizmu.

Serdecznie życzymy Wam dobrego zdrowia i nowych sukcesów w Wa
szej działalności, zmierzającej do dalszego rozkwitu bratniej Rzeczypospolitej 
Polskiej.

KOMITET CENTRALNY
KOMUNISTYCZNEJ PARTII ZWIĄZKU RADZIECKIEGO.

Masy pracujące
Pomorza Zachodniego

meldują swojemu Prezydentowi!
Podobnie, jak z całego kraju, z terenu całego Pomorza Zachodniego płyną meldun

ki o wykonaniu zobowiązań, podjętych dla uczczenia 60 rocznicy urodzin Prezydenta Bie
ruta. Robotnicy, marynarze, chłopi, młodzież, inteligencja, PGR-owcy, kolejarze, 
POM-owcy, spółdzielcy i rybacy, osadnicy i studenci składają dumne meldunki o swoich 
podarkach dla ukochanego Prezydenta.

»Wdzięczni Ci jesteśmy za ojcowską 
troskę« — piszą do Prezydenta nowi 
o^edleńcy na Ziemiach Zachodnich

W uznaniu wiekopomnych zasług 
dla narodu polskiego

Prezydent RP Bolesław Bierut 
odznaczony orderem 

Budowniczych Polski Ludowej 
Uchwała Rady Państwa i Rady Ministrów
WARSZAWA. PAP.—W dniu 17 kwietnia 1952 r. pod przewodnictwem 

Marszalka Sejmu Ustawodawczego Władysława Kowalskiego odbyło się uro
czyste posiedzenie Rady Państwa i Rady Ministrów poświęcone uczczeniu 60-ej 
rocznicy urodzin Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej Bolesława Bieruta.

Na wniosek Prezesa Rady Ministrów, Rada Państwa i Rada Ministrów 
przyjęły następującą uchwalę:

„Rada Państwa i Rada Ministrów 
nadają 
Bolesławowi Bierutowi
Prezydentowi Rzeczypospolitej Polskiej
w 60-tą rocznicę urodzin 
za historyczne zasługi 
w kierowaniu społeczną i narodową walką 
wyzwoleńczą klasy robotniczej i narodu polskiego 
w budowaniu Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej, 
jej siły i wielkości, 
w wytyczaniu drogi narodu polskiego do socjalizmu 
order 
Budowniczych Polski Ludowej".

Następnie zebrani udali się 
do Belwederu, gdzie odbyła 
się uroczystość wręczenia Pre
zydentowi Rzeczypospolitej 
Polskiej orderu Budowni
czych Polski Ludowej. W u- 
roczystości uczestniczyli rów
nież członkowie Biura Polity
cznego KC PZPR.

Wręczając insygria orderu 
Marszałek Sejmu Ustawodaw
czego powiedział:

DROGI OBYWATELU 
PREZYDENCIE!
W 60 rocznicę Twych uro

dzin w chwili, gdy myśli I u- 
czucia serdeczne narodu pol
skiego zwrócone są ku Twojej 
osobie, pragnę w imieniu Rady 
Państwa I Rządu Rzeczypospo 
litej wyrazić Cl najwyższe 
uznanie za Twą niestrudzoną 
I bohaterską pracę na najbar 
dziej odpowiedzialnych poste 
runkach dla wielkiej sprawy 
wyzwolenia klasy robotniczej 
i narodu polskiego, dla zbudo 
wanta Polskiej Rzeczypospoll 
tej Ludowej, dla założenia fun

damentów socjalizmu w naszej 
Ojczyźnie.

W Tobie naród polski widzi 
tego, który walczył niezachwia 
nie z najeźdźcą hitlerowskim 
w szeregach rewolucyjnej a- 
wangardy r.arodu, krocząc po 
jedynie słusznej drodze brat
niego sojuszu z wielkim Zwląz 
kłem Radzieckim — widzi Te
go, który s*ał się organizato
rem zjednoczenia demokratycz 
nych sił narodu — Krajowej 
Rady Narodowej, będącej po
czątkiem przyszłej władzy lu
du pracującego w Odrodzonej 
Polsce.

W Tobie naród polski widzi 
tego, który stojąc na czele 
Państwa walczył niezłomnie 
przeciw w.ogom narodu o u- 
gruntowanie władzy ludowej, 
bezpieczeństwa i niepodległo- 
■cl Polski, o obalenie pano
wania obszarników I kapitali
stów, o realizację rewolucyj
nych przemian społecznych, o 
odbudowę kraju 1 stolicy, o po 
tężny rozwój sił wytwórczych, 
rozkwit narodowej kultury 1 
nauki, 1 wprowadzenie Polski

ni tory budownictwa socjali
stycznego.

W Tobie naród polski wi
dzi ss- ego Wodza i Nauczy
ciela, który przewodząc przo
dującej sile narodu — Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotni
czej wskazuje drogi rozwoju 
wszystkich dziedzin życia na
rodowego 1 prowadzi polski 
lud pracujący do nowych zwy
cięstw 1 historycznych zdoby
czy — wiedzie Polskę ku sile 
1 wielkości, ku zwycięstwu 
socjalizmu.

W uznaniu Twych wieko 
pomnych zasług dla narodu 
polskiego, Rada Państwa I Ra 
da Ministrów nadaje Cl order 
Budowniczych Polski Ludo
wej.

Odpowiadając na przemó
wienie Marszałka Sejmu Usta 
wodawczego, Prezydent Rze
czypospolitej Polskiej Bole 
sław Bierut serdecznie podzlę 
kowal Radzie Państwa 1 Rzą
dowi za nadanie mu najwyż 
szego odznaczenia Polski Lu
dowej.

W tych dniach przyjeżdża 
na teren naszego województwa 
nowy transport osiedleńców, 
liczący 50 rodzin. Nowi osied
leńcy, którzy przyjadą tu z wo 
Jewództwa rzeszowskiego 24 
bm., osiedlą się w powiecie 
Gryfino. Ci, którym Państwo 
umożliwiło już objęcie pełno- 
rolnych gospodarstw w powla- 
tącb: Chojna, Szczecin, Nowo
gard, Gryfino 1 którzy wspól
nie z Już dawniej osiadłymi 
tu rolnikami przeprowadzają 
pierwszy swój „Siew Wyso
kich Plonów" na ziemi szcze
cińskiej, wyrażają gorącą 

| wdzięczność władzy ludowej 
za pomoc z jakiej tu korzysta
ją. Stefan Mucha, który osied
lił się we wsi Korytkowo w 
powiecie Nowogard w liście 
do Prezydenta Bieruta opisu
je, jak przesiedlił się z groma 
dy Złoczew w powiecie Sie
radz, gdzie gospodarował ra
zem z teściem na 5 ha lichej 
ziemi — na 7-mlohektarowe, 
samodzielne gospodarstwo w 
powiecie nowogardzkim. W 11 
ścle Jego czytamy:

„Najserdeczniejsze życzenia 
długich lat życia i dobrego 
zdrowia przesyłam Cl, Obywa
telu Prezydencie, z mojego no
wego miejsca zamieszkania na 
szczecińskiej ziemi, dokąd 
przybyłem 30 marca.

Chcę Cl, Kochany Prezy
dencie podziękować za wielką 
pomoc, jakiej udzieliło mi Pań 
stwo przy zagospodarowaniu 
się. Wiem, że to Ty myślisz o 
tym, jak nasze chłopskie życie

coraz bardziej poprawić. Wy
jeżdżając z Sieradza otrzyma
łem od Prezydium Powiatowej 
Rady Narodowej umarzalną po 
życzkę w wysokości 2.100 zł., 
za którą kupiłem sobie konia. 
Oprócz tego dostałem jeszcze 
bezzwrotną zapomogę na pod
róż. Po przybyciu do Korytko 
wa, miejscowe władze otoczy
ły mnie i moją rodzinę serdecz 
ną opieką. Przyznano ml poży
czkę na zakup wozu, narzędzi 
rolniczych, uprzęży dla konia, 
na zakup trzody chlewnej 1 pa
szy dla inwentarza żywego. 
Z Gminnej Spółdzielni dosta
łem na kredyt pdtrzebne do 
siewów wiosennych ziarno kwa 
lifikowane w ilości 350 kg. 
oraz 20 q ziemniaków - sadze
niaków, a także nawozy sztucz 
ne. Bardzo serdecznie przyjęli 
mnie moi nowi sąsiedzl, któ
rzy przychodzą ml z pomocą 
w każdej sprawie, z którą 
zwrócę się do nich.

Z miejsca wziąłem się do 
pracy 1 zaorałem już całą zie
mię pod zasiew jarych. Razem 
z całą rodziną wyszedłem siać 
owies. Ponieważ wiem, że 
wczesny i terminowy siew jest 
podstawą uzyskania wyższych 
zbiorów i korzystając w do
datku z pomocy sąsiedzkiej — 
siewy ukończę w 3 dni.

Wdzięczny Jestem naszej 
władzy ludowej, a szczególnie 
Tobie, kochany Prezydencie, 
za tę naprawdę ojcowską tro
skę. o to, by wszystkim pracu 
Jącym ludziom miast i wsi by
ło w naszym kraju ciągle le
piej".

74 Warty Bierutowskie 
w Państw. Fabryce Mebli w Koszalinie

W halach Państwowej Fa
bryki Mebli maszyny pracują 
w przyśpieszonym rytmie. 
Wózki fabryczne rozwożą ma 
teriał do poszczególnych sta
nowisk maszynowych — rosną 
sztabie płyt na przyrzynalni.

„Na cześć 60 rocznicy uro
dzin Towarzysza Bieruta i 
Święta 1 Maja podnoszę do
tychczasowy procent wykony
wanej normy z 280 na 300“ — 
obwieszcza tablica Warty Bie
rutowskiej przerzynacza ob. 
Rożniatowskiego.

— Od nas zależy — mówi 
Rożniatowski — praca dal
szych działów, od nas zależy 
cała dalsza produkcja, bo my 
dostarczamy płyt do następ
nej obróbki. Obsługujemy 
więc najważniejsze stanowi
sko maszynowe w naszej fa
bryce — 1 staramy się pra
cować tak, aby nie zawieść na 
szych towarzyszy w innych 
dałałacb.

— Dziś już mamy przygoto
wany zapas materiału na 3 
dni. Moja brygada z całym 
zapałem przystąpiła do reali
zacji podjętych zobowiązań i 
stanęła na . Wartach Bieru
towskich. — Był taki czas, ie 
nie wykonywaliśmy nawet nor 
my.

Po podjęciu zobowiązań 
zmieniło się. Ustaliliśmy, że 
przyczyną naszej niskiej wy
dajności było niewykorzysta
nie dnia pracy. Teraz pracu
jemy pełnych 8 godzin nie tra 
cąc ani minuty i dlatego stale 
przekraczamy normę. Dwóch 
moich młodych pomocników 
rozładowało w ciągu jednego 
dnia 35 m sześć, materiału, a 
przedtem, we czwórkę nie za
wsze mogli to zrobić."

Towarzysz Kobardo — krój 
czy fornieru również zaciągnął 
Wartę Bierutowską, w cza
sie której podniósł procent wy

konania normy z 327 do 358 
proc. Wartę będzie trzymał do 
1 maja.

Tow. Kobardo mówi z uśmie 
chem: — „Zawaliłem" na 8 
dni robotą 6 naszych pracow
nic przy klejeniu tafli fornie
ru i wezwałem je do socjali
stycznego współzawodnictwa. 
Ale zrobię jeszcze więcej tyl
ko mi dajcie materiał."

Warty Bierutowskie zaciąg
nęła także załoga tartaku fa
brycznego. Trak obsługiwany 
przez Adama Byszewskiego 
przeciera przeciętnie od 40 do 
45 m sześć, tarcicy. Adam By 
szewski podniósł dotychczaso
wą normę z 265 do 300 proc. 
Trak pracuje bez awarii, dzię
ki pieczołowitej opiece trako
wego i mechanika Czertii- 
kowskiego.

Do dnia 17 kwietnia załoga 
fabryki zaciągnęła 74 Warty 
Bierutowskie, zobowiązując 
się wykonać miesięczny plan 
produkcji w 110 proc.

8t. W.

W dniach Wart 
Bierutowskich 
rośnie iempo 
prac polowych
W PGR-ach, spółdzielniach’ 

produkcyjnych i gromadach 
indywidualnych województwa 
koszalińskiego wzrasta tempó 
prac siewnych — napływają 
Już meldunki o całkowitym 
zakończeniu siewów przez ro
botników PGR, spółdzielców 1 
chłopów indywidualnych.

POM WAŁCZ UKOŃCZYŁ 
PRACE SIEWNE W PIĘCIU 

RZS-ach

W dniu 17 bm. w pow. wa
łeckim zakończyły siewy wio
senne spółdzielnie produkcyj
ne: Toporzyk 1 Hanki w gmi
nie Hanki, Broczyno w gmi
nie Sypniewo, Dolaszewo w 
gminie Róż.a-Wielka 1 Wołowe 
Lasy w gminie Mielęcln. Spra 
wny 1 szybki przebieg siewów 
spółdzielcy zawdzięczają ofiar 
ności i wzmożonej pracy swo
ich członków oraz wydajnej 
pomocy traktorzystów ’ POM- 
owskich z Wałcza.

Brygady traktorowe w tych 
spółdzielniach wykonały nie 
tylko przewidziane prace siew 
ne — lecz zakończyły również 
wszelkie dalsze prace wiosen
ne pod uprawę ziemniaków, 
buraków ltp.

Brygada traktorowa w Wo
lowych Lasach obecnie podą
żyła z pomocą do RZS Letnica 
w gminie Hanki, zaś pozostałe 
brygady pośpieszyły na pola 
indywidualnych chłopów mało 
rolnych 1 średniorolnych.

(Dokończenie na tir. 9-giej)



Masy pracujące Pomorza Zachodniego 
meldują swojemu Prezydentowi:

(Dokończenie ze str. J-ezej)

W GROMADZIE ŻÓŁTE 
SADZĄ JUŻ ZIEMNIAKI

RZS Garbów-Strzelce w 
gminie Wierzchowo zaorał 
traktorem 3 ha i skultywował 
5 ha ziemi — rozsiał Już całą 
ilość nawozów sztucznych 1 
przeprowadza konną orkę pod 
uprawy okopowe.

Członkowie spółdzielni pro 
Aukcyjnej w Będllnle — w 
dniach 16 1 17 bm. — zasiali 
10 ha owsa, 4 ha pszenicy 1 
1,5 ha seradeli oraz wykonali 
fcrkę na 29 ha ziemi.

W dniu 16 bm. RZS Osle- 
ka zaorał 1,5 ha pod pszenicę 
1 przystąpił do uprawy łąk.

Spółdzielnia produkcyjna w 
Żabnie w Jednym tylko dniu— 
16 bm — wykonała 15 ha głę
bokiej orki — a spółdzielcy 
W 2ablenku wywieźli 32 wozy 
obornika i zbronowali 12 ha 
ziemi.

RZS Swlerczyna, Wielboki 
1 Pławno w gminie Swlerczyna 
zaorały, skultywowały 1 zbro- 
nowały łącznie 126 na ziemi,

a w dniu 16 bm. przystąpiły 
do siewów zbóż kłosowych.

Spółdzielnia produkcyjna w 
Rydzewle zasiała 10 ha owsa, 
a RZS w Łabędziu — 25 ha.

Chłopi Indywidualni w gro
madzie Żółte przeprowadzili 
siewy: owsa 19 ha, pszenicy 
13 ha 1 zasadzili wczesne ziem 
nlaki na obszarze 1 ha.

UKOŃCZYLI „SIEW 
WYSOKICH PLONÓW'*

Teofil Grygiel z gromady 
Rzeźnlkowo (pow. Kołobrzeg) 
współzawodniczy ze swoim są
siadem Stokowskim we wszyst 
kich pracach siewnych. W sie
wach zbóż kłosowych wyprze
dził Grygiel swego sąsiada o 
cale 4 dni. kończąc pracę Już 
dnia 12 bm.

Do przodujących gromad w 
akcji wlosenno-siewnej w pow. 
kołobrzeskim należą gromady 
Bogusławicc i Niemlerze w 
gminie Hażyno. które w dniu 
17 bm. ukończyły siewy zbóż 
kłosowych.

Młodzieżowy zespół llkwida 
cji odłogów w Hażynie upra
wił 7 ha odłogów.

Załoga POM-u Myślibórz z honorem 
wykonała bierutowskie zobowiązania

„My, załoga POM w Myśli
borzu chcąc uczcić 60-tą rocz 
nicę urodzin tow. Bieruta o- 
raz Święto narodu polskiego 
i robotników całego świata — 
1 Maja postanawiamy zmobi
lizować wszelkie siły, ujaw
nić wszystkie dotychczasowe 
niewykorzystane rezerwy, prze 
prowadzić szeroka pracę uświa 
dcmiająca wśród »->ółd’>«>l- 
ców i w ten sposób Siew Wy
sokich Plonów zakończyć w 8 
dni".

Taką uchwałę podjęli POM- 
owcy i Myśliborza przeszło 
miesiąc temu. A dnia 17 kwie 
tnia, w przeddzień urodzin 
tow. Bieruta, wiosenny siew 
ukończyły wszystkie tpółdziel 
nie, obsługiwane przez POM- 
owskie brygady: 21 RZS-ów. 
POM-owcv wykonali swoje 
zobowiązania na przeszło 4 
dni przed terminem. 17 kwiet
nia o godz. 10-tej rano zamel
dowała o ukończeniu siewów 
ostatnia SDÓłdzlelnia: RZS w 
Rowie. Ażeby dotrzymać sło
wa danego Prezydentowi: „u- 
kończymy siewy przed dniem 
Twoich urodzin", spółdzielcy z 
Rowu pracowali prawie bez 
przerwy przez dwie ostatnie

doby. W ciągu nocy z 16 na 17 
kwietnia na polach spółdziel
czych pracowali wszyscy zdol
ni do roboty ludzie: mężczyźni, 
kobiety i młodzież. W ofiar
nej pracy przodował przewod
niczący spółdzielni — tow. 
Kępa, sekretarz organizacji 
partyjnej — tow. Maciąźek o- 
raz agronom POM-u — Da
nuta Szymańska.

W ciągu całego dnia 16 kwie 
tnia do POM-u w Myśliborzu 
napływały bezustannie meldun 
ki o wvko*mniu siewów I wy
wiązaniu się z bierutowskich 
zobowiązań. O godz. fl-mej o 
zakończeniu akcji zameldował 
RZS w Ostrowcu, o godz. 12-ej
— RZS w Dolsku, o godz. 16-ej 
RZS w Różań«-ku, o godz. 17.40
— RZS w Pruszkinie, o godz. 
19.30 — RZS w Stawie....

Obecnie, po zakończeniu sie
wów w spółdzielniach, POM 
Myślibórz kieruje brygady trak 
torowe do obsługi zespołów u- 
prawowych 1 gromad lndywd- 
dualnych, rhęno W f*"1 <7’7>r>eób 
przyśpieszyć wykonanie bieru
towskich zobowiązań przez 
wszystkich chłopów powiatu 
myśllborskiego.

dziennie 300 zł. oszczędności.
Również personel naukowy 

Szkoły Inżynierskie! w Szcze
cinie twórczym wysiłkiem przy 
witał 60-tą rocznicę urodzin 
Prezydenta Bieruta.

— Skrypt z mechaniki teore 
tycznej — mówi prof. inż. Jó
zef Korlan, kierowmik kate
dry statystyki wytrzymałości 
materiałów — dla studentów 
Wydz. Inżynierii mia’em od
dać z końcem grudnia br. Z my 
ślą o tym, co naród nasz za
wdzięcza Bolesławowi Bieru
towi, podjąłem zbowiązanie 
oddania go o trzy miesiące 
wcześniej. 70 proc.. tej pracy 
zostało już wykonane.

Pracownicy koszalińskich zakładów 
pracy i młodzież szkolna wezmą 

masowy udział w odgruzowaniu miasta
Z okazji 60-tej rocznicy u- 

rodzin towarzysza Bieruta 1 
Święta 1 Maja, wiele zakła 
dów pracy, Instytucji 1 szkół 
zobowiązało się pracować 
przy odgruzowaniu miasta.

I tak m. In. ZMP-owcy — 
pracownicy Prezydium WRN, 
uczniowie Technikum Handlo
wego, Technikum Finansowe 
go, Szkoły TPD przepracują 
kilkanaście godzin przy usuwa 
nlu ruin. Pracownicy umysło

wl Ekspozytury Okręgowej 
PZZ przepracują Jedną sobotę 
przy odgruzowaniu miasta 
Każdy z pracowników Prezy
dium MRN usunie 5 m. sześć 
gruzu do dnia 1 maja W naj
bliższym czasie pracować bę 
dą przy odgruzowaniu pracow
nicy Okręgowego Zarządu Kin, 
Spółdzielni Mechaników Samo 
chodowych.. Spółdzielni Pracy 
Szewców „Dobry but" oraz 
wielu Innych.

115 Wart ku c«ci towarzysza Bieruta 
w szczecińskiej Stoczni

OD 6 marca, przełomowego 
dnia, gdy stoczniowcy od
powiedzieli na apel PaFaWagu, 

do dnia 15 kwietnia, gdy zacią 
gnęli Warty ku czci Tow. Bie 
ruta podjęto w naszej Stoczni 
ogółem. 188 zobowiązań zespoło 
wych i 225 indywidualnych.

Wartość tych zobowiązań wy
niosła ogółem 865.000 zł. w tym 
wartość dodatkowej produkcji 
751.000 zł. Uzyskano przy tym 
113.000 zł., oszczędności. Do 
dnia 15 bm. zobowiązania, któ 
rych znaczna część jest długo
falowa zostały wykonana w

88 proc. Wiele zobowiązań zo 
stało wykonanych przed ter
minem jak np. poważne zo
bowiązanie oddania do eks
ploatacji kutrów na 45 dni 
przed terminem zostało prze
kroczone i kutry zostaną od
dane do eksploatacji jeszcze 
przed 1 maja.

W realizacji zobowiązań wy
biła się na czoło brygada Jó
zefa Rymarskiego, która jako 
jedna z pierwszych podjęła i 
zrealizowała szereg zobowią
zań.

Z honorem wykon.ują bieru
towskie zobowiązania brygady 
Krauzego, brygada młodzieżo
wa im. Belojannisa oraz bry

gada Lehmana. W realizacji 
zobowiązań nie zabrakło i per
sonelu inżynieryjno - technicz
nego. Cenne zobowiązania skro 
cenią czasu remontu statków 
podjął inż. Ryszard Erbel. Roz 
pracowania szeregu wniosków 
racjonalizatorskich podjęły się 
liczne brygady inżyniersko-ro- 
botnicze.

Od dnia 15 bm. zaciągnięto 
u na’ 115 Wart ku czci towarzy 
sza Bieruta. W Wartach tych 
bierze udział kilkuset stocz
niowców.

I. RODZIEWICZ 
korespondent ze Stoczni 

Szczecińskiej

List Pawła <>!ika 
do Prezydenta Bieruta

Przodujący traktorzysta Paweł Olik, członek VI brygady 
w POM Złotów, przystępując do realizacji swoich zobowią
zań podczas pracy w spółdzielni produkcyjnej, jako jeden z 
pierwszych w naszym województwie, zaciągnął „Wartę Bie
rutowską". W przede dniu 18 kwietnia Paweł Olik napisał do 
Towarzysza. Bieruta list nast. treści:
„Jeszcze raz przesyłam Ci, u- 

kcchany Towarzyszu, najser
deczniejsze życzenia. Życzę vi 
z całego serca zdrowia i dłu
gich lat życia, abyś mógł dalej 
kierować naszym narodem w 
jego walce o utrwalenie poko
ju i zbudowanie podstaw socja 
lizmu w Polsce.

Twoje słowa, wypowiedziane 
na krajowej naradzie aktywni 
POM, są dla mnie wytycznymi, 
Uzbroiły mnie do lepszej pra 
cy. Czerpię z nich zapał i nat
chnienie.
Pracując od kwietnia zeszłego 

reku na „Zelorze", do kóńcą 
grudnia wykonałem 452 ha or
ki średniej, zaoszczędziłem 230 
kg paliwA i przepracowałem 
ciągnikiem bez remontu gene
ralnego 1.800 godzin. W ciągu 
roku zdobyłem doświadczenie, 
nauczyłem się myśleć co trze
ba czynić, aby usprawnić swą 
pracę. Toteż w styczniu br. 
podjąłem zobowiązanie przedłu 
żenią żywotności ciągnika do 
3.600 godzin, wykonania normy 
rocznej w 200 proc, oraz za
oszczędzenia 350 kg paliwa. Po 
stanowiłem także przyczynić 
się jak najstaranniejsza upra
wą mechaniczną do zwiększe
nia w spółdzielni produkcyjnej 
Elałobłocle plonów k>os<«vvch 
o 1,5 ą 1 okopowych o 30 q z 
hektara.

Zobowiązanie moje wykonu
ję dzięki stałemu dokształca
niu się politycznemu i zawodu 
wemu oraz troskliwej i starań 
nej konserwacji i obsłudze 
sprzętu.

Wypełnienie podjętych zobo
wiązań rozpocząłem od wyko
nania planu ub. kwartału w 
160 proc. Niewątpliwie uzyskał 
bym wówczas przynajmniej 
200 proc., ale wysłano mnie na 
kurs. Po-jego ukończeniu zosta 
łem traktorzystą — elektrome
chanikiem. A więc wypełniłem 
i ten punkt mego zobowiąza
nia.

W POM-ie pomogłem przy 
uzupełnieniu instalacji elek
trycznych w ciągnikarh bry
gad traktorowych, a 6 kwietnia 
rozpocząłem wraz z moją bry
gadą nr VI orki na polach RZS 
Białobłocle. Czekała nas robo
ta na 90 ha samej tylko ziemi 
spółdzielni, nie licząc zagonów 
chłopskich oraz ziemi PGR. 
Członkowie RZS dla uczczenia 
60-lecia Twoich Urfidzfn zobo
wiązali się przyśpieszyć zasie

wy z 12 do 9 dni. Lecz zaraz po 
rozpoczęciu prac nasza po- 
mowska brygada traktorowa i 
spółdzielcza brygada połowa za 
ciągnęły „Wartę", na Twoją 
Prezydencie cześć. Postanowi
liśmy tak zorganizować sobie 
piace, aby wykonywać 150 pro 
cent planów dziennych, 1 w ten 
sposób skończyć siewy w 5-ciu 
dniach.

Nadrobiliśmy spóźnienie tego 
rocznej wiosny. Zasialiśmy bo
wiem zboża w 3,5 dnia. Jest to 
sukces i mój, bo wykonywałem 
160 proc, normy, 1 Zenona Kwi 
towskiego i Mieczysława Jagły, 
którzy pierwszy raz pracując 
samodzielnie na traktorach wy 
pełniają normę w 110 — 120 
proc., i przede wszystkim sa
mych spółdzielców7.

Obecnie przeprowadzamy or 
ki nod ziemniaki.

Niedawno dowiedziałem się 
wielu szczegółów7 o pracy ra
dzieckich traktorzystów w. 
MTS-ach. Coraz lepiej poznaję 
1 wykorzystuję u siebie ich me 
tody pracy Ostatnio zaintere
sowało mnie stosowanie przez 
nich marszrut stachanowskich 
i harmonogramów godzino
wych. Postanowiłem sobie za
raz po zakończeniu akcji wio
sennej bliżej zapoznać się z tą 
metodą pracy. Omówimy ją w 
naszej brygadzie i w żniwa bę
dziemy już chyba pracować tą 
metodą. Zresztą napisze w tej 
sprawie z prośbą o podzielenie 
się doświadczeniami do ra
dzieckiego traktorzysta Iwana 
Buniejewa, który zainicjował 
marszruty stachanowskie i har 
monogramy godzinowe.

Kończąc ten list pragnę za
pewnić Cię z okazji drogiej 
każdemu Polakowi rocznicy 
Twoich urodzin, Ukochany Pre 
zydencie, że będę zawsze i 
wszędzie pracować tak, aby za 
służyć na Twoje uznanie.

Za odznaczenie mnie Sre
brnym Krzyżem Zasługi ser
decznie dziękuję Ci, Towa
rzyszu Prezydencie. Swoją dal
szą pracą zawodową i społecz
ną postaram się jeszcze lepiej 
niż dotychczas przysłużyć się 
naszej ukochanej Ziemi Kosza
lińskiej i całej Ludowej Ojczy
źnie.

PAWEŁ OLIK 
traktorzysta - mechanik 

VI brygady traktorowej 
POM Złotów

Radosne meldunki 
z dalekich mórz i portów

W ostatnich dniach, przeka
zują załogi statków z różnych 
portów 1 mórz radosne 1 dum
ne meldunki o wykonaniu pod 
jętych zobowiązań.

W dniu dzisiejszym wszy
stkie statki naszej floty han 
dlowej. bez względu na to w 
jakim porcie świata, lub na ja
kim morzu się znajdują, przy
brały odświętny wygląd. Stat
ki „Nysa" 1 „Kolno", które 
cumują obecnie w porcie 
szczecińskim, znajdują się w 
pełnej gali.

Do P2M nadchodzą radio
gramy ze statków:

— Zobowiązanie podjęte z 
okazji 60 rocznicy urodziu 
naszego Prezydenta Bieruta — 
donoszą marynarze s7s ..Poz
nań" — zostało przez nas w 
pełni wykonane. Zakonserwo

waliśmy kadłub i mechanizmy 
okrętowe naszego statku oraz 
na zaoszczędzonym węglu ł oll 
wie wykonaliśmy dodatkowy 
rejs Hamburg — Antwerpia. 
Tym czynem pragnęliśmy wy
razić swoje szczere przywią
zanie do Ciebie, jako Pierw
szego Obywatela Polski Ludo
wej.

Podobnie, o wykonaniu zo
bowiązań. donoszą marynarze 
motorowca „Oksywie". Dzięki 
gruntownemu rempntowi silni
ka pomocniczego statku oraz 
oczyszczeniu i konserwacji 
pokładu — marynarze „Oksy
wia" zaoszczędzili naszej go
spodarce 3.325 zł.• • •

Współzawodnictwo na cześć 
60 rocznicy urodzin towarzy
sza Bieruta zmobilizowało rów

nleż do wzmożonej pracy zało
gę przodującego obecnie stat 
ku P2Y — s/s „Narocz". Za 
łoga sta*ku z dumą melduje 
prezydentow* i całemu narodo 
wl, ż7- przedterminowo wyko
nała plan przewozów w pierw
szym kwartał 1 przewiozła do 
datkowo cztery cało okrętowe 
ładunki towarów, czym przy
sporzyła naszej gospodarce 
kilkaset tysięcy złotych osz
czędność’.

We współzawodnictwie z o- 
kazji urodzin Prezydenta Bie
ruta z powodzeniem dorówny
wali marynarzom robotnicy, 
ślusarze, elektrycy 1 spawacze 
z Remontowej Obsługi Stat
ków w Szczecinie. Między in
nymi grup? elektryków pod 
kierownictwem majstrów: Men 
dykl i Medyńskiego. wy
konała automat główny

do hydroforu na statek 
„Pstrowski" 1 ostatnio zamon
towała go na tej Jednostce. 
Tym samym elektrycy ROS-u 
zaoszczędzili około 5 tys. zł.

Dziesiątki meldunków o wy
konaniu zobowiązań na cześć 
towarzysza Bieruta złożyli rów7 
nleż marynarze Żeglugi Przy
brzeżnej w Szczecinie. Po
dobnie Jak 1 towarzysze z że
glugi pełnomorskiej, przepro
wadzili oni szereg dodatkowych 
remontów, napraw, zaoszczę
dzili tony paliwa i zakonserwo 
wali wiele urządzeń na swoich 
Jednostkach. Załoga ZMP-ow- 
sklego statku „Telimena" oraz 
załogi „Wolina", „Krystyny" 
i „Natalii" „Dziwnej" 1 „Jo
lanty" wykonały dziesiątki 
dodatkowych robót napraw
czych na zaciągniętych War
tach.

Młodzi sportowcy koszalińscy 
podejmują nowe zobowiązania

Gdy ekipa „Głosu Koszalin 
skiego” przybyła do nowozor- 
ganizowanej w tym roku spół 
dzielni produkcyjnej w Niekło 
nicach, w pow. koszalińskim, z 
wielu ust słyszano narzekania: 
„siewy w całej pełni, a POM 
nie przysłał nam jeszcze trak
tom”. Ze słów tych przebija 
ła głęboka troska spółdzielców 
o jak najwcześniejsze przepro
wadzenie siewów. Członkowie 
ekipy nie namyślali się długo. 
Postanowiono niezwłocznie po
rozumieć się telefonicznie z 
POM-em.

...Gdy w południe usłyszano 
we wsi warkot traktom — wie 
lu spółdzielców odetchnęło z 
ulgą. Traktorzysta Jan Na- 
górka z zapałem przystąpił do 
orki. Trzeba przecież nadrobić 
stracony czas. Dlatego też idąc 
za przykładem Olika i Jego 
szóstej brygady złotowskie
go POM-u, dla uczczenia 60-tej 
rocznicy urodzin Prezydenta 
Bieruta i Święta 1 Maja za
ciągnął on Wartę Bierutow
ską. zobowiązując się wykony 
wać w czasie akcji siewnej 120 
proc, normy j zaoszczędzić po 
1 kg paliwa na każdym ha.

Spółdzielcy do dnia 17 bm. 
zasiali sami końmi 14 ha ow
sa, 5 ha pszenicy, 1 ha mie
szanki motylkowej. Oprócz te 
go zaorali 12 ha.

Spółdzielcy zanderzaią Jesz
cze poza planem obsrnć dodat
kowo 10 ha Sprawnie przebie
gają wspólne siewy. Codz’en- 
nie wieczorem członkowie ztde 
raja się w ośrodku gospo
darczym. gdzie analiniia wyni 
ki całodzienne! pracy i >v onir 
ciu o plan akcyjny nsteloja 
konkretne zadania na dzień 
następny.

W pierwszych dniach akcji 
siewnej, na skutek braku do
świadczenia. każdemu pracu
jącemu zapisywano jednakowo 
po 14 dniówki obrachunkowej. 
Przekonano się jednak szj7b- 
ko, że jest to niesłuszne * nie
sprawiedliwe, nie mobilizuje do 
lepszej i wydajniejszej pracy. 
Gdy zaczęto ściślej przestrze
gać normy i obliczać dmówki 
obrachunkowe, zwiększyła się 
znacznie jakość i wydajność

pracy. Edmund Mydlarz, Jó
zef Lewandowski, Michał i Jó
zef Kuta i inni wypracowują 
przy siewach po 1,60 — 1,80 
dniówki obrachunkowej, każdy 
rozumie, że od jego wkładu pra 
cy zależy pomyślny rozwój i 
bogactwo spółdzielni oraz do
brobyt członków.

Jako pierwsza z kobiet przy 
stąpiła do pracy we wspólnym 
gospodarstwie Antonina Kuto- 
wa. Pracując przy siowniku 
znacznie przekracza normę.

— Gdy mąż mi powiedział — 
opowiada — że brakuje jc ne 
go człowieka do siewnika, to 
sama zgłos’łam się do pracy. 
Będę pomagała spółdzielni we 
wszystkich pilnych pracach. 
Będę pracowała przy sadzeniu 
ziemniaków, pielęgnowaniu bu 
raków, sianokosach i żniwach. 
Przecież spółdzielnia—to nasze 
wspólne dobro. Im lepiej bę
dziemy pracowali, tym bardziej 
powiększymy nasz wspólny ma 
jątek i zapewnimy sobie wyż
szy dochód.

— Gdy będzie potrzeba — 
zapewniają Jaroszowa i My- 
dlarzowa — i nas nie zabrak 
nie przy pracy. Nie zabraknie 
w pracy żon Stanisława Pio
trowskiego, Lewandowskiego i 
Majchrzaka. Piotrowska na go 
spodarstwie indywidualnym ca 
ma pielęgnowała każdego roku 
od 0,5 — 1 ha buraków cukro
wych, 0,5 ha lnu i pomagała 
we wszystkich innych pracach. 
Do pracy w zespołowej gospo
darce stanie jako jedna z 
pierwszych i swym przykładem 
pociągnie wahające się Jeszcze 
kobiety.

Opierając się na doświadczę 
niach starszych spółdzielni pro 
dukcy.Jnych, młodzi spółdzielcy 
z Niekłonic doszli do przekona 
nia, że gwarancją szybkiego 
umocnienia gospodarczego 
spółdzielni jest dobrze posta
wiona hodowla. Wysoki dochód, 
jaki zapewnia hodowla, jest 
gwarancją wzrostu dobrobytu 
członków. Dlatego też korzysta 
jąc z kredytów państwoiyych 
spółdzielnia w najbliższym cza 
sie zakupi 20 krów, 10 macior 
i 15 prosiąt i w dalszym ciągli 
będzie rozszerzała hodowlę.

Sportowcy województwa ko 
Szalińskiego zrzeszeni w Zwląz 
ku Młodzieży Polskiej 1 nle- 
zrzeszenl, podejmują liczne zo
bowiązania dla uczczenia Kra
jowego Zlotu Młodych Przo
downików - Budowniczych Pol 
skl Ludowej w Warszawie o- 
raz 60 rocznicy urodzin towa
rzysza Bieruta 1 Święta 1 Ma
ja.

M. In. Koło Sportowe ZS 
Kolejarz w Gościnie (pow. Ko
łobrzeg), postanowiło doprowa 
dzlć do użytku boisko piłkar
skie do końca bm. W tym sa 
mym terminie Koło Sportowe 
Świdwin wybuduje tor przesz
kód, a KS Kolejarz — Ustka 
urządzi boiska do koszykówki 
i siatkówki oraz strzelnicę ma 
lokalibrową.

Remontu hall sportowej we 
własnym zakresie podjęli się 
dokonać w Czynie Zlotowym 
sportowcy KS Budowlani — 
Kołobrzeg. Osiągną oni w ten

sposób około 15 tys. zł. osz
czędności.

Oprócz wyremontowania to
ru przeszkód 1 boiska sporto
wego do piłki nożnej. Ludowy 
Zespól Sportowy z Wyszewa 
(pow. Koszalin) wystawi w 
dniu 1 maja sztukę Fadlejewa 
pt. „Młoda Gwardia".

Zobowiązanie zdobycia dal
szych 90 odznak SPO podjęli 
członkowie Spójni w Karli
nie, którzy wezwali wszystkie 
koła sportowe naszego woje
wództwa do współzawodnictwa 
w uzyskaniu przez każdego 
członka odznaki SPO.

Młodzież Koła ZMP przy 
TOR w Karlinie odpowiadając 
Jako pierwsza na ten apel.posta 
nowlła w br. zdobyć odznaki 
SPO i BSPO w 100 proc. Z 
podobnym zobowiązaniem przy 
stąpiło do współzawodnictwa 
kolo Spójni przy Ekspozyturze 
Okręgowej Centrali Mięsnej 
w Koszalinie. »

Spółdzielcy z Niek łonie 
wykonują podjęte zobowiązania

NaukowCY Szczecina 
realizują swoje zobowiązania

Z zapałem realizuje zobo
wiązanie zespół lekarzy K’ini 
ki Chorób Ocznych PAM. Le
karze: Zubczewski, Paprocka, 
Poradowska. Baranowska, Bo 
rodzik 1 Giergielewiczowa. pra 
eują. nad sporządzeniem wiel 
kiego naukowego katalogu 
działowego, który obejmie co 
najmniej cztery tysiące pozy
cji-

Zrealizowane przez pracow 
ników II-giej Kliniki Chfrur- 
gicznef pod kierownictwem 
d-ra Heftmana i d-ra Mrozow 
ek!«go zobowiązanie rozszerze
nia Klin!ki o 10 łóżek, b<*z zwięk 
gżenia stanu obsługi i obniżenia 
jakości usług nrzynosl już



Z miast i wsi Z doświadczeń pracy grup partyjnych

Poradnik rolnika

Brońmy zasiewy jare od ognichy

— 259 —

— 258 —

Do najbardziej szkodliwych 
chwastów zbóż jarych należy og- 
ntcha i spokrewniona z nią gor
czyca polna. Gorczyca występuje 
na glebach cięższych I rozplenia 
Blę przeważnie w południowej 
części kraju. Ognlcha pojawia się 
natomiast głównie na glebach 
lżejszych, niezbyt suchych i ma- 
sowo występuje w północnej czę
ści kraju. Mamy jednak bardzo 
dużo gleb i okolic, gdzie oba ie 
rodzaje chwastów występują jed
nocześnie. Na pierwszy rzut oka 
trudno odróżnić gorczycę od ognl- 
chy, a oba te chwasty od jarego 
rzepaku siewnego. Wszystkie oo. 
wiem te rośliny są ze sobą spo
krewnione 1 należą do rodziny 
krzyżowych.

Roślina ognichy może wydać 
około 12 tys. i.aston. Obliczono, 
że w zasiewach Jarych jedna roś
lina ognichy wypiera co najmniej 
trzy rośliny zbożowe owsa, czy 
Jęczmienia,
Rozwojowi ognichy sprzyja nie

dokładne przygotowanie i oczysz-

Onegdaj ukonstytuowała się 
komisja konkursowa, w której 
skład weszli jako przewodniczą 
cy tow. Tadeusz Wojciechow
ski — wiceprzewodniczący Pre 
zydium MRN, jako członkowie: 
redaktor, tow. Andrzej Wojcie-

Przeprowadzana dwa razy w 
miesiącu przez egzekutywę pod 
stawowej organizacji partyjnej 
analiza pracy poszczególnych 
grup pozwala na wymianę 
Ich doświadczeń. Na odpra
wach tych analizowane Jest wy 
konywanle planów produkcyj
nych działu 1 grupy.

Jednym z podstawowych 
czynników dobrej pracy grup 
Jest także to, że organizatora
mi ich są wyrobieni politycz
nie przodujący robotnicy, wie
lokrotni przodownicy pracy I 
racjonalizatorzy, posiadający 
doświadczenie w pracy zawo
dowej.

Nic też dziwnego, że miesię
czny plan produkcyjny w 
marcu fabryka wykonała w 
102 proc, mimo, że był to 
ciężki miesiąc. Trzeba było 
pokonać poważne trudności na
tury technicznej, gdyż przesta
wiano się na nową produkcję, 
a przy tym często w utrzy
maniu pełnej rytmiczności pro
dukcji przeszkadzało wadliwe 
zaopatrzenie w surowiec.

Dzięki pracy grup i całej 
organizacji partyjnej, załoga 
zobaczyła w niej swojego fakty 
cznego, politycznego kierowni
ka, pomagającego jej, przeko
nała się, że nie ma trudności, 
których nie mogłaby pod dob
rym kierownictwem przezwy
ciężyć, by wykonać plan.

St. W.

Krótko i węzłowato
POM ZŁOTÓW — (dyr. Bogusławski). Przodownik— 

traktorzysta Paweł Olik wykonuje około 160 proc, nor
my, Adam Sobczak 150,7 proc.

POM DYGOWO — (dyr. Kuczyński). Traktorzysta 
Zdzisław Pietras wyrobił 164 proc, normy, Stefan Kulesz 
134 proc., a traktorzystka Aleksandra Czarną 118 proc.

Wysokie przekroczenie norm pracy przez tych trak
torzystów zawdzięczać należy ścisłemu skoordynowaniu 
planów pracy brygad traktorowych z planami spółdzielń 
produkcyjnych, gotowości i należytej konserwacji ciąg
ników, należytemu zaopatrzeniu ich w paliwo traktoro
we oraz socjalistycznemu podejściu do pracy.

NATOMIAST: l

POM BYTÓW —- (dyr. Bryja) — cała brygada trak
torowa Jana Stecko nie wykonała planowych norm pra 
cy w orce siewnej. Sam brygadzista Jan Stecko wyrobił 
zaledwie 63 proc, normy, a Eugeniusz Klize 60 proc.

Podczas gdy inne brygady traktorowe współzawod
niczą ze sobą o przedterminowe zakończenie akcji siew 
nej, brygada Jana Stecko bumeluje — nie wykonuje na 
wet planowych norm pracy. Brygadzista Jan Stecko jak i 
agronom rejonowy—Janusz Hadler nie układają harmono 
gramu prac wspólnie z zarządami spółdzielń, a trakto
rzyści w ogóle nie znają swoich dziennych planów pracy.

DOM KSIĄŻKI Ekspozyturą Wo. 
Jewódzka w Koszalinie poleca:
1. Portrety dostojników państwowych oraz 

przywódców ruchu robotniczego.
2. Plakaty okolicznościowe z zakresu:

a) Bezpieczeństwa i Higieny Pracy,
b) wydawnictwa Państwowych Zakła

dów Wydawnictw Lekarskich, która 
są do nabycia w każdej powiatowej 
księgarni „DOMU KSIĄŻKI" 403-K

—- Dajcie! — rozkazał Łarionow. Niecierpliwie wycią
gnął rękę i szybko odczytał treść szyfrówki.

Raptownie zerwał się na nogi i powiódł po obecnych głę
boko wpadniętymi, Jasnoniebieskimi oczami w szarnych 
obwódkach salzy. — Dowódca dziekuie składowi osobo
wemu „Gromowego” za przeprowadzoną akcję. Rozkazuje 
wracać do bazy. Nasze okręty 1 samoloty torpedowe wy
szły w pogoń za „Goeringiem”. Wyspom Foczym nic już 
nie grozi. „Uszakow” wyrzucił się na skały i dziękuje za 
udzieloną mu pomoc.

Mówił tonem niezwykle podnieconym i bardzo głośno; 
Oczy wszystkich zwróciły się mimo woli ku stojącym obok 
noszom, na których pod przykrywającą je banderą ryso
wały się kształty ciał.

— Im róv ież przy jemnie byłoby to usłyszeć! — niem
niej głośno powiedział dowódca. — Wiele bym dał, by sły 

szeli to nasi drodzy towarzysze, którzy polegli za ojczyznę i 
komunizm.

Stojący w drzwiach intendent zrobił krok w stronę do
wódcy.

— Towarzyszu kapitanie — powiedział cicho. — Czy po- 
zwolicie pochować poległych w morzu? — Lecz cofnął się 
przed ciężkim spojrzeniem dowódcy.

— Nie pozwalam! — ostro odparł Łarionow. — Pocho
wamy ich na brzegu, w ojczystej ziemi, za którą walczyli. 
Czy rozumiecie, towarzyszu intendencie?

Wyprostował się świecąc bielą mocno obandażowanego 
ramienia.

Gawrlłow podał mu kurtkę mundurową.
I znowu dawny dowódca ikrętu, surowy, opanowany i 

milczący, zacisnął zęby 1 wciągnął futrzany rękaw kurtki 
na zranione ramię. Lewą ręką zapiął kurtkę i szybko wy

szedł na zewnątrz — w wietrzną i śnieżną noc polarną.

...kino objazdowe nie dociera 
nigdy do gromady Stawno w 
po w. drawskim?

wg koresp. M. Wrony
...kierownictwo SOM-u w Bę

dzinie, pow. Koszalin, nie do
starczyło siewników gromadzie 
Cieszyn?

wg koresp. L. Rucińskiego
...dentysta Przychodni Den

tystycznej PKP w Słupsku nie 
przyjmuje pacjentów według 
kolejnoici, lecz wpierw załat
wia znajomków i kumotrów?

. koresp.

cżenie rolt do siewu. Ognlcha 
jest tym niebezpieczniejsze, te 
wschody jej występuję w okre
sie od wiosny aż do wczesnego 
lata. Może więc zarówno wscho
dzić przed siewem, jak podczas 
siewu, a nawet w okresie póź
niejszym, w podrośń.ętym zbożu. 
Zarówno goiczyca, jak ognlcha, 
są nosicielami wielu szfltodnlków, 
przede wszystkim pchełek ziem
nych oraz stodyszka, które uszka 
dzają rzepaki siewne.
Ponieważ mnóstwo nasion ogni

chy wschodzi razem z zasiewami 
zbóż jarych, można te wschody 
tępić za pomocą bronowania za
siewów. Ognlcha, będąc rośliną 
dwuliścienną, łatwo ulega bro
nie, podczas 3dy jednollśclenny 
kiełek zboża na bronowanie jest 
odporniejszy.

Często rolnicy, siejąc owies lub 
jęczmień slewnikiem rzędowym, 
umyślnie powstrzymują się od 
bronowania w czasie siewu, lecz 
czekają przez kilka, lub więcej 
dni, póki nie wzejdą listki ogni
chy i dopiero puszczają bronki, 
co daje dobre rezultaty.

Często zasiewy Jare wałuje się 
walcem pierścieniowym w celu 
przyśpieszenia 1 wyrównania 
wschodów. Pozostawienie na sta
łe tak zwałowanej roli nie jest 
wskazane ze względu na wysu
szenie ziemi. Toteż po pewnym 
czasie, kiedy ukażą się w więk
szej ilości listki ognichy, bronuje 
sę pole wpoprzelc wałowania. 
Dzięki tym zabiegom, niszczy się 
zarówno wschody ognichy, jak 1 
przerywa porowanle roli.

W każdym jednak razie, jeżeli 
ukażą się na zasianym polu sil
ne wschody ognichy, należy jare 
zasiewy zbronować ostrą, lekką 
bronką. Ucząc się z 1- m, że na
wet pewna część roślin zboża mo
że cokolwiek ucierpieć.

W razie gdy ognlcha tak clę 
rozpleni w zbożu, że je przeroś- 
nte, należy bardzo ostrożnie, aby 
nie naruszyć zboża, ścinać kosą 
jej wierzchołki. Nie dopuszcza 
się w ten sposób do osadzenia 
kwiatu t nasienia, Ognlcha kwit
nie w maju i w czerwcu.

Walczyć z gorczycą należy w 
ten sam sposób, jak z ognlchą. 
Rozplenienie się tych chwastów 
wyrządza dute straty: powodu le 
obniżenie plonów roślin jarych i 
zagrożenie rzepaku przez szkod
niki.

B. B.

Rozdział dziesiąty

Motorówka dowódcy floty odeszła już dawno. Z okna 
widać było, Jak zakreśliła ostry łuk w zatoce i zostawiając 
za sobą śnieżnobiały ślad spienionej 1 wzburzonej wody, 
łopocąc znakiem *z trzema białymi gwiazdkami na czerwo
nym tle, znikła w mglistej gardziei rozwierającej się ku 
wyspie Kildin, tam gdzie przebiegał front morski.

Nikt nie wiedział nic pewnego.
Niebo przez cały ranek huczało warkotem samolotów. 

Nad bazą pełniły straż radzieckie myśliwce. Nlebieskozie- 
lone niebo, tego dnia nadzwyczaj czyste, poznaczone było 
we wszystkich kierunkach krętymi smugami spalin, podob 
nyml do śladów narciarskich.

Mówiono, że nad morzem toczy się wielka bitwa powie
trzna: radzieckie samoloty torpedowe ścigały uszkodzonego 
korsarza faszystowskiego, ale powstrzymały je „Messer- 
schmitty”. Inni znów twierdzili wręcz coś odmiennego: hi
tlerowskie niszczyciele polują na „Gromowego”, który do 
znał awarii na oceanie. Nikt nie wiedział nic pewnego. 
Nikt, prócz tych, którzy winni wiedzieć wszystko! Ania też 
nic nie wiedziała; do rana dyżurowała w centrali telefoni
cznej: do ósmej — zero zero. Do domu wracała w zupełnej 
ciemności, idąc po ośnieżonych mostach. Oczy zamykały 
się ze zmęczenia. Lecz gdy znalazła się w swoim pokoju, 
nie mogła usnąć wciąż rozmyślając o Michale.

Michał, Misza! Owego wieczoru nie powiedział, że okręt 
idzie do walki, a ona wówczas już powzięła decyzję; my- 
ślała, że spotkają się następnego dnia, że da mu odpowiedź 
wlążącą na zawsze. Tego dnia mówił jakoś szczególnie ser 
decznie, patrzał na nią nieznanym dotąd, troskliwym spoj
rzeniem, jak ktoś bliski. Byle tylko wrócił! Byle tylko nie 
poległ w walce, o której nikt jeszcze nic nie wie!

„Być może — myślała Ania idąc do domu — w tej właś
nie chwili pada ranny przy swym dziale, z brwiami jak 
zawsze uparcie ściągniętymi... Może unosi go za burtę lo
dowata woda... Może dusi się we wzburzonym morzu, 
wśród odłamków okrętu; może kurcz chwycił jego silne I 
delikatne ręce, a czarna płetwa delfina połyskuje tuż 
obok.-”

(Dalszy ciąg nastąpi)

wlązków nauczyciel* ob. Iwońakle- 
go Z gromady Kołacz, komuniku
je, że nauczycielowi udzielono 
ustnej nagany. Jednocześnie by 
umożliwić iwońakiemu podwyższę 
nie kwalifikacji zawodowych poeta 
nowlono skierować go na kilkumie
sięczny kurs pedagogiczny.

Ob. Henryka Czajkowska pisze 
nam. że na skutek interwencji re 
dakojl, Pracownicza Kasa Za porno 
gowo - Pożyczkowa przy Oddziale 
ZŁP Fin. przyznała Je] zapomogę 
bezzwrotną. Dla uniknięcia w przy 
szłoścl podobnych wypadków biu
rokratycznego załatwiania wnio
sków. członkowie kasy wybrali no
wy zarząd.

KINO „NOWA HUTA" — ul. 
Grunwaldzka — „Antoni | Anto
nina" - film produkcil -rancu- 
sk ej. Początek sea .sów w dni 
powszednie o godz. 18-tel 1 20-teJ, 
w niedziele i święta o godż.
16- tej. Ifl-tej i 20-teJ.
KINO „MŁODA GWARDIA" — 
Rokosśowo — „Statek Derbent”— 
film produkcji radzieckiej. Po- 
czitek seansów w dni powszed
nie o godz. 19-te.l. w niedziele 1 
święta o godz. 17-teJ i 19-teJ. 
MUZEUM - ul. Armii c erwonej 
nr 53. Wystawa pt. „Malarstwo 
rosyjskie okresu przedrewolu- 
cyfnego" w barwnych reproduk
cjach oraz zbiory stałe. Muzeum 
czynne we wtorki, czwartki 1 
patki w godzinach od 12-tej do
17- teJ.
Dyżuruje APTEKA SPOŁECZNA 
nr 11 przy ul. Armii Czerwonej.

• • •
W sobotę, dnia 19 btn. przy od

gruzowaniu miasta pracują człon
kowie podstawowej organizacji par 
tylnej przy Komitecie Miejskim 
PZPR Będą oni również pracować 
przy usuwaniu ruin w dniach 20 
I 21 bm. • • •

Dnfa 17 bm. przy odgruzowaniu 
miasta pracowało tylko 3o-tu pra
cowników Ekspozytury Okręgowe! 
POM mimo, że kierownictwo zglo 
sllo udział ,40 pracowników do usu
wania ruin. Wspólnie z 5 cfomn 
członkami Z. O. ZBoWID wywieźli 
ori 30 wózków gruzu

Prace wlr.senno _ porządkowe 
nad ukwieceniem skweru na Placu 
Stalina, prowadzone przez pracow 
nlków cgrorlów miejskich, zosta
ły Już zakończone. Dalszy, estetycz 
ńy wygląd trawników I kwietni
ków tego skweru zależy przede 
wszystkim od troski o nie wszyst
kich mieszkańców Koszalina.

Dlaczego brygady działu tłoczni i hartowni
Słupskiej Fabryki Narzędzi Rolniczych
wysoko przekraczają plany produkcyjne

czas której towarzysze dzielą 
się doświadczeniami, stawiają 
wnioski, mające na celu u- 
sprawnlenie pracy. Na jednej 
z takich narad ustalono np., że 
należałoby wiertarkę z lewego 
skrzydła hali uslawlć przy 
tzw. „wielkiej wiertarce", aby 
nie tracić czas i na transport 
materiałów. Kiedy indziej 
zwrócono uwagę, aby tarcze 
szmerglowe lepiej zabezpie
czyć, a Jeden z towarzyszy za
proponował przeorganizować 
pracę cięcia płaskowników z 
trzech cykli na dwa, co daje 
oszczędność w czasie.

Dzięki wpływowi grupy par 
tyjnej na całą załogę działu 1 
dzięki zastosowaniu jej wska
zań, dział tłoczni w miesiącu 
lutym wykonał plan miesięcz
ny w 192 proc. Grupa partyj
na tow. Kopmana była na te
renie swego działu inicjatorem 
1 organizatorem walki o osz
czędność i likwidację marno
trawstwa. Z Jej Inicjatywy wy 
korzystano wytłoczą w ciągu 
do obsady na pałąk — oraz 
skrócono operację cięcia pła
skowników według szablonu, 
oszczędzając dzięki temu kilka 
naście tysięcy złotych.

Dobrze pracuje także gru
pa partyjna towarzysza Fran
ciszka Ledlera z hartowni, 
która wykonuje przeciętnie 
230—250 proc, normy. Zwięk
szenie wydajności pracy poz
woliło Już dziś grupie pod
jąć zobowiązania przekroczenia 
swego planu produkcyjnego 1 
wykonać zadania trzeciego ro
ku Planu 6-letnlego w ciągu 9 
miesięcy.

Dział hartowni jest Jednym 
z przodujących w fabryce, pra 
wie stale utrzymuje się na jed
nym z pierwszych miejsc w 
ogólnodzlałowej kwalifikacji 
socjalistycznego współzawod 
nlctwa, a w lutym dział ten 
osiągnął 304 proc, wykonania 
planu miesięcznego.

Te i inne grupy partyjne 
na terenie Państwowej Fabry
ki Narzędzi Rolniczych dobrze 
spełniają swoją rolę, ponieważ 
egzekutywa organizacji partyj
nej systematycznie kontroluje 
ich pracę, udziela im wskazó
wek 1 wytycznych. Zgłoszenia 
Interwencyjne składane przez 
organizatorów grup, są zała
twiane bądź w ramach kompe
tencji organizacji partyjnej 1 
dyrekcji, bądź przez wyższe 
Instancje partyjne, czy też ad 
mlnlstracyjne.

O roli, Jaką może. 1 powinna 
spełniać grupa partyjna w wal
ce o zwiększenie produkcji, 
w systematycznym ulepszaniu 
metod pracy, w podnoszeniu 
świadomości załogi, świadczyć 
może przykład grupy partyj
nej tow. Kopmana z działu 
tłoczni Państwowej Fabryki 
Narzędzi Rolniczych w Słup
sku! Grrpa tow. Kopmana wy 
konuje przeciętnie 180—192 
proc, normy 1 wyróżnia się 
dobrą Jakością produkcji. Zdo
była ona duży autorytet wśród 
całej załogi 1 pobudza Ją do 
ofiarniejszej pracy, do wysokie 
go przekraczania norm. Orga
nizator partyjny grupy Jest w 
stałym kontakcie z majstrem, 
odbywa z nim krótkie, codzlen 
ne narady w celu wymiany do- 
świadczr'- oraz ustalenia środ
ków przezwyciężenia trudności 
w realizacji planu’ dziennego. 
Grupa partyjna zbiera się co
dziennie w czasie trwania 
przerwy śniadaniowej na krót
ką 15-minutową naradę, pod-

W związku z Interwencją redak 
cjl w sprawie kumoterskiej sprze
daży towarów deficytowych w OS 
Krosino — zarząd PZGS w Szcze- 
cinku wyjaśnia, że na naradzie ro
boczej sklepowym GS udzielono u- 
pomnlenla z adnotacją do akt per 
sonalnych. w celu uniknięcia n* 
przyszłość podobnych wypadków zo 
stanie zorganizowane szkolenie pra 
cewników GS-ów, a Komitety 
Członkowskie zostaną otoczone o. 
pieką.

• * •

Wydział Oświaty przy Prezydium 
PRN w Białogardzie odpowiadając 
na naszą Interwencję w sprawię nie 
wywiązywania się ze swych obo.

Kino „POLONIA" — ul. Wilsona— 
„Pogromca atamana" — film pro. 
dukcjl radzieckiej. Początek eean 
eow w dni powszednie o godz 
16-tej. 18-tcj I 20-teJ, w niedziele 
1 święta o godz. 14-tej, 16-tej, 
18-teJ 1 20-teJ.

Dyżuruje APTEKA SPOŁECZNA 
nr 19 przy ul. 3 Maja 38.

Nasz wielki konkurs 
»KoszaIin miastem kwiatów 

i zieleni«

SZCZECINEK Członkowie Rze. 
mieślnlczej Spółdzielni Pracy Ko
miniarzy w Szczeclnku na masów
ce uchwalili rezolucję potępiającą 
agresję kapitalistów anglo - amery 
kańskich w Korei i zaprotestowali 
przeciw barbarzyństwu wojny bak
teriologicznej.

ł. Królik
BYTÓW. Młodzież powiatu bytów 

eklego zrzeszona w szeregach ZMP 
1 PO ,,SP" oraz niezorgealzowana, 
postanowiła na cześć Święta Pierw 
szomajowego przepracować przy od 
gruzowaniu miasta 2 tys. roboczo 
dniówek.

W. Bodnar

SŁUPSK. Pracownicy ZZPIS z 
oburzeniem protestują przeciwko 
stosowaniu broni masowej zagłady 
przez amerykańskich gangsterów. 
1 wyrazili uczucie solidarności z 
walczącym o swoje wyzwolenie na 
rodem koreańskim. Pracownicy cl 
przekazali 1 000 zł pa zakup szcze
pionek i innych środków zapobie
gawczych.

W, Radzlwonka

CZŁUCHÓW. Na sesji wyjazdo
wej Sądu Powiatowego w Czarnem 
odbyła się rozprawa przeciwko 
Pawiowi Paluszkiewiczowi 1 Mleczy 
czyslawowl Rusinkowi, którzy za 
sze chuligańskie wyczyny skazani 
zestali na dwa lata l sześć mieslę 
Cy więzienia.

MIASTKO. Z inicjatywy Komite
tu Powiatowego PZPR w Miastku 
została zorganizowana odprawa kol 
porterów zakładowych. Kolporterzy, 
rozumiejąc znaczenie Jak najszer
szego upowszechnienia czytelnic
twa. postanowili pozyskać dal
szych prenumeratorów prasy w 
pow. miasteckim.

S. Burzyński

UWAGA
Z dniem 18 kwietni* 1932 r. „SPÓLNOTA 
PRACY" Oddział w Koszalinie rozpoczęła

SPRZEDAŻ RATALNĄ 
konfekcji męskiej f damskiej na dogodnych 
warunkach dla świata pracy w następujących 

sklepach:
Koszalin, nl. 1 Maja nr 12.
Słupsk, ul. Wojska Polskiego 21. 404-K

Śladem listom nieopublikomanych

chowski—Redakcja „Głosu Ko- 
Szalińskiego”, tow. Trzeciak— 
Zarząd Miejski ZMP, tow. 
Haman Łabejsza — ORZZ 
oraz tow. Dobicha — kierownik 
Wydziału Parków j Zieleńców 
Prezydium MRN.

Ufundowanie nagród w kon 
kursie zapowiedziały m. inn.; 
MHD, PSS „Pionier", PDT, 
Koszalińskie Zakłady Piwo- 
warsko-Słodownicze, Centralny 
Zarząd Skupu Owoców i Wa
rzyw, Centrala Nasienna. Cen
trala Tekstylna oraz Miejskie 
Przedsiębiorstwo Remontowo* 
Budowlane.

W najbliższym numerze 
„Głosu” podamy listę nagród 
ufundowanych przez te i na
stępne instytucje oraz listę 
pierwszych uczestników kon
kursu.
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młodych budowniczych Polski Socjalistycznej

two naczelne amerykańskich 
sił zbrojnych.

Dlatego też, podkreślił 
Brandwelner, komisja oskarża 
tych ludzi 1 wszystkch ofice
rów armii czynnej jako odpo
wiedzialnych za te zbrodnie, 
jak również żołnierzy wykonu 
jących rozkazy sprzeczne z 
prawem międzynarodowym.

Po, sprawozdaniu prof. 
Brandwelnera, przemawiali 
członkowie komisji Międzyna
rodowego Zrzeszenia Prawni
ków Demokratów: Gaster (An
glia), Jacąuler (Francja), Wa- 
sllkowska (Polska), Cavalieri 
(Włochy), Moerens (Belgia) i 
Ke Bi-nlan (Chiny).

Wszyscy mówcy jedno
myślnie potwierdzili fakty I 
dane przytoczone przez Brand 
Weinera w Jego sprawozdaniu.

Obrady trwają.

z kop. „Niwka” w czasie Wart 
na cześć Prezydenta Bieruta 
w dniu 16 kwietnia br. osiąg
nął 400,3 proc, normy.

Czołowy kombajnista prze
mysłu węglowego Ossowski wy

TF 7 rocznicę sforsowania 
Odry przez 1 Armię WP, w 
Gozdawach, pow. Chojna, to- 
stal odsłonięty pomnik na 
cześć bohaterskich saperów t 
pontonierów, poległych pod
czas przeprawy.

śllł, że na podstaw’e zbadania 
bogatego materiału faktyczne
go i zeznań przeszło 300 
świadków oraz na podstawie 
własnych obserwacji, członko
wie komisji doszli do wniosku, 
że wojska amerykańskie pro
wadzą w Korei wojnę bakterio 
logiczną, rozrzucając z samo
lotów owady zakażone bakte
riami 1 wirusami.

W zakończeniu Brandwel
ner oświadczył, że wiele z wy 
mienionych zbrodni nie mogło 
być dokonanych bez wiedzy 1 
bez przygotowania Ich przez 
koła rządzące USA 1 dowódz-

A*a zdjęciu poniżej'. Prze
wodniczący WRN, tow. No
wak, dekoruje tow. Włady
sława Lesiuka Złotą Odzna
ką Gryfa Pomorskiego.

Turbina
w nowej’ elektrowni 
Miechowice oddana 

przedterminowo do ruchu 
próbnego

KATOWICE. (PAP). Wspae 
niałym czynem produkcyjnym 
uczcili 60 rocznicę urodzin 
Prezydenta Bieruta, budowni
czowie giganta naszej energe
tyk) — elektrowni Miechowice. 
W przededniu rocznicy uro
dzin Prezydenta, oddana zo
stała do ruchu próbnego ol» 
brzymia turbina, największa z 
dotychczas istniejących w 
Polsce.

drogi Towarzyszu Prezydencie, 
że wzmożemy wysiłki, by rok
rocznie przygotoioywać naszej 
Ojczyźnie coraz lepszą kadrę 
młodych budowniczych Polski 
Socjalistycznej, prawdziwych 

i niezłomnych bojowników o 
pokój, postęp i socjalizm, o po
tęgę Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej".

ponadplanowej produkcji, co 
stanowi 116 proc, zobowiąza
nia. Załoga stalowni dala już 
dodatkowo 9.662 ton stali, tj. 
210 proc, zobowiązania .

Cała załoga huty z entuzjaz 
mem przyjęła wiadomość, że w 
odpowiedzi na jej prośbę; Ko
mitet Centralny PZPR I Pre
zydent Bierut wyrazili zgodę 
na przemianowanie huty „Czę 
stochowa” na hutę im. Bolesła 
wa Bieruta.

Po uroczystym zebraniu na
stąpiło uruchomienie nowej 
stalowni. Przy dźwiękach „Mię 
dzynarodówki” wicemin. Pie
rzy nka wespół z wytapiacza- 
mi Krajewskim i Gawrońskim 
dokonał pierwszego spustu sta 
li na nowym piecu martenow- 
skim.

Prawnicy demokraci z różnych krajów 
raz jeszcze potwierdzają — że wojska USA 
stosują broń bakteriologiczną w Korei

KATOWICE. W dniu 17 bm. 
załoga huty „Częstochowa” ob 
chodziła w podniosłym nastro 
ju uroczystość przemianowa
nia zakładu na hutę im. Bole
sława Bieruta i uruchomienia 
dalszych nowych obiektów pro
dukcyjnych, nowego pieca mar 
tenowskiego oraz nowoczesnej 
walcowni.

W liście do Prezydenta 
Bieruta załoga potężnej budo
wli socjalizmu, która odtąd no 
sić będzie Jego imię, składając 
Pierwszemu Obywatelowi Pol
ski Ludowej proletariackie ży 
czenia z okazji 60 rocznicy Je 
go urodzin, zameldowała owy 
konaniu ze znaczną nadwyżką 
zobowiązań, podjętych w odpo 
wiedzi na apel załogi ,,PaFa- 
Wag-u”.

Załoga huty dała do 15 kwiet 
nia z górą 3,5 miliona złotych

Górnik kamieniołomów’ 
Aleksander Orzoł wykonał 
przedterminowo zadania 

Planu 6-letniego
WROCŁAW (PAP). Alek

sander Orzoł, czołowy górnik 
kamieniołomu bazaltu ,,Wieża’’ 
na Dolnym Śląsku, jako pierw 
szy wśród robotników kamie
niołomów całego kraju — za
meldował, że w trakcie wypeł
niania czynu produkcyjnego, 
na cześć Prezydenta, zrealizo
wał w pełni zadania Planu 6- 
letniego.

50 slewników i 3.500 kg 
części zamiennych 

wyprodukowała ponad plan 
załoga fabryki „Kraj“
ŁÓDŹ. Załoga fabryki ma

szyn rolniczych „Kraj” w Kut 
nie wyprodukowała 50 sicwni- 
ków ciągnikowych i konnych 
oraz olbrzymie skrzynie, zawie 
rające 3,5 tony części zamień 
nych do różnych maszyn rol
niczych. Tym pięknym darem 
dla chłopów mało i średniorol
nych, stanowiącym ponadolano 
wą produkcję fabryki „Kraj”, 
robotnicy uczcili 60 roczmcę u- 
rodzin Prezydenta Bieruta.

Do dnia i maja br. załoga 
zobowiązała się wyprodukować 
ponad plan dodatkowo 40 siew 
ników rzędowych i 3 tony czę 
ści zamiennych.

SZVBCIEI rosną obiekty 
KOMBINATU I DOMY

MIESZKALNE * 
NOWEJ HUTY *

KRAKÓW (PAP). Już oko-’ 
ło 6 tys. robotników Nowej 
Huty uczestnlęzy w Wartach 
na cześć Prezydenta Bieruta.

Brygady zatrudnione przy 
budowie bloków mieszkalnych 
na osiedlu A—Zachód, postano 
.Wiły W. .czasie, tr.wa.nia Wart, 
Tj. “pd “dtilif W do“2S'ofn. pra- 
iowac tak, aby wyprzedzić 
kWletnlowle harmonogramy 
pracy o cztery dni. W ciągu 
dwóch dni przodujące bryga
dy tynkarskie' pod kierownic
twem Kulczyka 1 Kobrynla o- 
raz 11-osobowa brygada mło
dzieżowa pod kierownictwem 
Walaga wykonały plan produk 
cyjny, przewidziany na trzy 
dni, osiągając 150 proc, nor
my.

Brygady murarskie^ beto- 
niarskie 1 ciesielskie, zatrud
nione przy budów,ie olbrzymie
go szpitala na osiedlu A—O, 
postanowiły skrócić termin wy 
budowania dwóch pawilonów 
o dwa tygodnie. Przodujące 
brygady pracujące przy budo 
wie tego szpitala, zobowiązały 
się zaoszczędzić do dnia 30 
czerwca 106 tys. zł.

Wspaniałymi darami twórczej pracy 
manifestuje cały naród 

gorącą miłość do Prezydenta Bieruta
WARSZAWA. PAP. — W dniu 18 kwietnia, w 60-tą 

rocznicę urodzin Pierwszego Obywatela Polski Ludowej, 
Przewodniczącego KC Polskiej Zjednoczonej Partii Robot
niczej — Prezydenta Bolesława Bieruta cały naród składa 
dostojnemu Jubilatowi wspaniałe dary — tysiące ton dodat
kowej produkcji. Wspaniale udekorowane miasta i wsie 
przybrały odświętny wygląd.

Ze wszystkich działów gospodarki narodowej, z kopalń, 
hut, fabryk, wsi, transportu, z uczelni i pracowni nauko
wych płyną niezliczone meldunki o zaciąganiu Wart na cześć 
Prezydenta Bieruta i o nowych sukcesach, odniesionych w 
czasie ich pełnienia. Tym czynem ludzie pracy dokumentują, 
jak drogi i bliski Jest całemu narodowi ukochany Przywódca 
w walce o Polskę Socjalistyczną — Prezydent Bolesław 
Bierut.

Tysiące ton węgla i stali ponad plan

dobył w dniu 16 bm. 62 tony 
węgla. W tym samym dniu 
przodujący rębacz Bożek wyko 
nał 362 proc, normy.
Załoga kopalni „Szombierki" 
zobowiązanie swoje — wydo
bycia • 10.573 ton węgla po
nad nadwyżkę uzyskaną w lu
tym br. — wykonała na 20 
dni przed terminem i do dnia 
15 kwietnia osiągnęła już nad 
wyżkę w wysokości 3.000 ton. 
Górnicy tej kopalni zaciągnęli 
obecnie Warty na cześć towa
rzysza Bieruta.
Realizując swe zobowiązania, 

załogi hut śląskich wyprodu
kowały do dnia 17 bm. dodat 
kowe tony wyrobów hutniczych 
ogólnej wartości blisko 39 mil. 
zł. Piecownicy huty „Pokój” 
w pierwszych dwóch dniach peł 
nienia Wart dali 180 ton su
rówki ponad plan.

Huta »€zęstochowa« 
nazwana imieniem Bolesława Bieruta

WIEDEŃ (PAP). Na sesji Rady Międzynarodowego 
Zrzeszenia Prawników • Demokratów, prof. Brandwelner 
(Austria) złożył sprawozdanie o wynikach badania zbrodni 
wojennych, popełnionych przez siły zbrojne USA w Korei 
oraz faktach stosowania przez .Amerykanów broni bakterio
logicznej w Korei i Chinach.

... Prof. Brandwelner ośwlad 
Ćzył na wstępie, że komisja u 
tworzona przez Międzynarodo
we Zrzeszenie Prawników ■ De 
mokratów zwiedziła liczne pro 
wlncje i miasta Korei.

W7 toku badania, członkowie 
komisji zwrócili szczególną 
uwagę na fakty świadczące o 
wojnie bakteriologicznej, któ
rą prowadzą amerykańskie si
ły zbrojne w Korei.

Jednakże — podkreślił prof. 
Brandwelner — wojna bakte
riologiczna przeciwko narodom 
Korei 1 Chin Jest jedynie czę
ścią działalności Amerykanów, 
naruszających prawo między
narodowe i depcących w spo
sób Jak najbardziej brutalny 
ogólnie przyjęte zasady huma 
nltaryzmu i normy prowadze
nia wojny. Komisja stwierdzi
ła fakty stosowania przez A- 
merykanów broni chemicznej 
w Korei.

Inną grupą zbrodni wojen
nych, popełnionych przez woj
ska USA w Korei są masowe 
mordy ludności cywilnej 1 u- 
chodzców. i

Brandwelner przytoczył sze 
reg Innych faktów nleludzkle- 
g. postępowania wojsk amery
kańskich w stosunku do ludno 
ści cywilnej okupowanych re
jonów Korei. Podkreślił on da
lej. że wszyscy członkowie ko
misji doszli do przekonania, 
że nie były to sporadyczne 
wypadki, lecz, że d.-lałalność ta 
miała na celu systematyczną 
eksterminację ludności cywil
nej okupowanych rejonów. 
Brandwelner omówił następnie 
liczne fakty barbarzyńskich 
bombardowań przez lotnictwo 
amerykańskie miast i wsi w 
Korei.

Przechodząc do wyników ba 
dania przez komisję faktów 
prowadzenia wojny bakteriolo
gicznej, Brandwelner podkre-

Nieugiętą walką o zjednoczone, 
i demokratyczne Niemcy 

czci naród niemiecki 
pamięć Ernsta Thaelmanna 

BERLIN (PAP). W Berlinie odbył się wielki wlec, po
święcony 66 rocznicy urodzin wybitnego przywódcy nlemlec- 
giej klasy robotniczej Ernsta Thaelmanna.

Na wiecu obecni byli m.
In.: prezydent NRD Wilhelm 
Pleck, przewodniczący Izby Lu 
dowej Dieckmann, członkowie 
rządu NRD z premierem Gro- 
tewohlem na czele oraz ucze
stnicy Międzynarodowego ZJaz 
du Byłych Więźniów Buchen- 
waldu.

Na wiecu wygłosił przemó
wienie wicepremier NRD Hein
rich Rau.

Sprawa, o którą całe swe 
życie walczył Ernst Thael- 
mann i którą mordercy faszy
stowscy chclell unicestwić — 
oświadczył mówca — żyje 1 
krzepnie.

Wicepremier Rau podkre
ślił. że przytłaczająca więk
szość narodu niemieckiego wy
stępuje przeciwko polityce 
wojny, przeciwko tworzeniu 
niemieckich wojsk najemnych, 
przeciwko przekształcaniu Nie

miec Zachodnich w bazę wy
padową agresji amerykań 
sklej.

Przytłaczająca większość na 
rodu niemieckiego pragnie 
utworzenia zjednoczonych, de
mokratycznych i miłujących 
pokój Niemiec. Dążeniom tym 
w pełni odpowiadają propozy
cje Związku Radzieckiego w 
sprawie zawarcie traktatu po
kojowego z Niemcami.

W zakończeniu mówca pod 
kreślił, że kierując się nakaza
mi płomiennego patrioty nie
mieckiego Ernsta Thaelman
na, naród niemiecki powlnleń 
zwarcie 1 zdecydowanie wal
czyć w szeregach zwolenników 
obozu pokoju i demokracji, 
któremu przewodzi wielki 
Związek Radziecki, o przywró 
cene Jedności Niemiec 1 za
pewnienie pokoju w Europie.

Przedstawiciele państw zachodnich 
odbędą wspólną naradę 

w sprawie odpowiedzi na notę ZSRR 
dotyczącą Niemiec

PARYŻ (PAP). Wszystkie 
dzienniki paryskie ogłosiły ko 
munikat agencji France Pres- 
se, zapowiadający, że w naj
bliższych dniach przedstawicie 
le Stanów Zjednoczonych, Wiel 
klej Brytanii i Francji zbiorą 
się na naradę, aby omówić o- 
statnią notę radziecką w spra 
wie traktatu pokojowego z 
Niemcami i opracować projekt 
wspólnej odpowiedzi na tę no
tę.

Jak wynika z komunikatu 
agencji France Presse. rząd 
Stanów Zjednoczonych zamie
rza nadal prowadzić politykę 
rozbicia Niemiec i uzbrajania 
Europy Zachodniej.

Omawiając komunikat agen 
cji France Presse na temat za 
powiedzianej konferencji przed 
stawicieli trzech mocarstw za 
chodnich w Paryżu, dziennik 
„Combat” podkreśla, że Wielka 
Brytania i Francja domagają

się, ażeby odpowiedź na ostat
nią notę radziecką stała się 
punktem wyjścia do dalszych 
rokowań.

Dziennik „1’Humanite” za
mieszcza wywiali członka ko
mitetu przygotowawczego mię 
dzynarodowej konferencji dla 
pokojowego rozwiązania pro
blemu niemieckiego, adwokata 
M, Bruguier.

„Chodzi o to— stwierdza 
Bruguier — ażeby znaleźć ta 
kie rozstrzygnięcie problemu 
niemieckiego, które zabezpie
czyłoby sąsiadów Niemiec 
przed napaścią niemiecką... W 
tym celu przedstawiciele wiel
kich mocarstw powinni nie
zwłocznie rozpocząć rokowania 
dla opracowania i zawarcia 
traktatu pokojowego z N-emca 
mli. Nikt nie zaprzeczy, ze no 
wa nota radziecka otwiera dro 
gę do takich rokowań".

List Zarządu Głównego ZZNP
do Prezydenta Bieruta

WARSZAWA. Ze wszystkich stron naszego kraju, z ko
palń, hut i fabryk, z wiejskich chat i jasnych, nowoczesnych 
robotniczych osiedli, z 3etek szkół wciąż napływają nowe li
sty do towarzysza Bieruta. Każdy z nich to dowód najgłęb
szej miłości, jaką żywi cały naród polski dla swego'ukochane 
go Przywódcy i Nauczyciela.

M. inn. list do Prezydenta 
Bieruta wystosował Zarząd 
Główny Związku Zawodowego 
Nauczycielstwa Polskiego. W 
liście tym czytamy m. inn.:

„W dniu Twych urodzin sltla 
damy Ci, w imieniu 165 tys. 
nauczycieli, wychowawców, 
działaczy oświatowych, pracow 
ników nauki i profesorów, z głę 
bi naszych ser o płynące życzę 
nia najlepszego zdrowia i dłu
gich lat życia dla dalszego zwy 
cięskiego prowadzenia naszego 
narodu na wielkim szlaku no
wego budownictwa socjahstycz 
nego i nowych osiągnięć, na po 
lu oświaty i kultury.

Zapewniamy Cię, drogi To
warzyszu Prezydencie, że dzie 
siątki tysięcy zobowiązań, któ 
re płyną do Ciebie codziennie 
od uczącej się młodzieży, szkól 
i od nauczycieli, wypełnimy 
z honorem.

W tym wielkim dla całego 
narodu dniu przyrzekamy Ci,

KATOWICE. Pragnienie jak 
najgodniejszego uczczenia 60 
rocznicy urodzin Prezydenta 
Bieruta zmobilizowało załogi 
kopalń i hut śląskich do wspa
niałego zrywu produkcyjnego. 
Poszczególni górnicy, hutnicy i 
całe brygady robotnicze waiia 
gając wysiłek produkcyjny od 
noszą coraz to nowe sukcesy, 
dzięki którym kraj otrzymuje 
tysiące ton węgla, stali i in
nych wyrobów hutniczych.

Załoga kopalni „Wesela I”, 
która zobowiązała się wypro
dukować dodatkowo 1000 ton 
węgla, przekroczyła swe zobo- 
biązanie o blisko 700 ton. Przo 
duiacy górnik Szczepan Błaut
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Jerzy Andrzejewski

Prezydent Bierut o zadaniach 
twórczości artystycznej

Z"1 dy ma być mowa o litera- 
turze naszych dni, nasu

nąć się musi pytanie: Jaką ro
lę wobec zadań stojących 
przed narodem ma spełnić lite
ratura? Należąc do naszej no
wej kszatłtującej słę nadbudo
wy, w jaki sposób ma llteratu 
ra spełniać swoją „służebną ro 
lę" wobec swojej bazy? Jakie 
— jednym słowem — zadania 
stoją obecnie przed polską 11 
teraturą?

W swojej pracy w sprawie 
marksizmu w językoznawstwie 
Stalin stwierdził, że:

„Nadbudowę stwarza ba
za po to właśnie, by Jej słu
żyła, by aktywnie pomaga
ła jej ukształtować się i u- 
trwalić, by aktywnie walczy 
la o likwidację dawnej ba
zy, zbliżającej się do kresu 
swego życia wraz z jej daw 
ną nadbudową. Wystarczy 
tylko, by nadbudowa wy- 
rzekła się tej swojej służeb 
nej roli, wystarczy tylko, 
by nadbudow a przeszła z po 
zycji czynnej obrony swej 
bazy na pozycje obojętnego 
stosunku do niej, ,na pozy
cje traktowania na równi po 
szczególnych klas — aby u- 
traciła ona swoja jakość i 
przestała być nadbudową".

(Stalin, Marksizm a za
gadnienia Językoznaw
stwa, Warszawa 1950, 
str. 7).

Wynika stąd zatem, że nasza 
literatura powinna się stać ,,o- 
gromną, aktywną siłą", która 
hy pomogła swej bazie w Jej 
przekształcaniu się z kapitali
stycznej na socjalistyczną, 
czynnie broniła elementów tej 
bazy 1 zajmowała wyraźnie sta 
nowlsko klasowe w toczącej 
się u nas walce, wpływając 
tym samym na likwidację po
zostałość! po starej bazie 1 na 
wzrost elementów nowej. Krót 
ko mówiąc: zadaniem naszej li
teratury na obecnym etapie na 
szych rewolucyjnych przemian 
Jest środkami jej dostępnymi 
wspomagać i przyśpieszać bu 
dowę socjalizmu w naszym kra 
ju.

Partia nasza w wielu wypo
wiedziach swoich przywódców 
stale podkreślała 1 podkreśla 
ten czynny „służebny" charak 
ter literatury 1 niejednokrot
nie wskazywała pisarzom zada
nia, Jakie przed nimi stoją.

W listopadzie roku 1947 w 
przemówieniu „O upowszech
nienie kultury", wygłoszonym 
na otwarciu radiostacji we Wro 
cławlu, towarzysz Bierut w 
sposób zasadniczy i z właści
wą sobie Jasnością stawiania 1 
rozwiązywania węzłowych za
gadnień Narodu 1 Partii wysu
nął tezę, że celem zlikwidowa
nia „układu społecznego sta
rych stosunków polityczno • 
gospodarczych" oraz, wykarczo 
wanla tego wszystkiego, co 
pozostawiła po sobie „puścizna 
wynaturzeń w psychice ludz
kiej. puścizna zorofanla, ciem 
noty obskurantyzmu, upośle
dzenia kulturalńesro. . muslmy 
czynić równocześnie wysiłki w 
dwóch kierunkach".

Jakie są te kierunki?
„Po pierwsze — w kierun 

ku najszybszej odbudowy 
krain i uodnlestenia ma
terialnych warunków bytu 
całego narodu, a przede 
wszystkim warstw pracują
cych;

Po drugie — w kierunku 
uzdrowienia wynaturzonej 
przez niesprawiedliwy ustrój 
społeczny psychiki ludzkiej

Dwa lata temu spółdzielcy RZS „Wspólny Siew” w Kani ,pow. Stargard, gościli 
u siebie Prezydenta Bolesława Bieruta. Pobyt ten na zawsze pozostanie w parno f ci 
spółdzielców. Idąc za wskazaniami tow. Bieruta spółdzielcy w Kani uczynili swoją rpół 
dzielnif jednym z przodujących RZS-ów w naszym województwie.

Na zdjęciu: fotokopia zapisu Prezydenta Bolesława Bieruta w księdze pamiątko
wej RZS w Kani.

1 likwidacji zacofania, pod
noszenia poziomu oświaty i 
kultury najszerszych mas 
ludowych".

(Bolesław Bierut. O upo
wszechnienie kultury. 
Warszawa, 1948, str. 9).

W’ tym samym przemówie
niu wrocławskim towarzysz 
Bierut sformułował treść za
sadniczych obowiązków 1 za
dań stojących przed artystą, 
przed pisarzem Polski Ludo
wej.

„Obowiązkiem twórcy,' 
kształtującego duchową dzie 
dzlnę życia narodu, jest 
wczuć się w tętno pracy 
mas ludowych, w ich tęskno 
tę i potrzeby, z ich wzru
szeń i przeżyć czerpać na
tchnienie twórcze do włas
nego wysiłku, którego ce
lem głównym 1 podstawo
wym winno być podniesie
nie 1 uszlachetnienie pozio
mu życia tych mas.

... Cechą znamienną prze 
żywanego przez nas okresu 
jest to, że nie wybrane tyl
ko warstwy 1 nie wyjątkowe 
tylko postacie, nie indywi
dualni bohaterowie ani elita 
wytrawnych smakoszów 
wiedzy .sztuki czy kultury 
działają dziś na potężnej 
scenie dziejowych przemian 
naszego narodu.

Cechą znamienną tego 
okresu jest właśnie to, że 
miliony najprostszych ludzi 
weszły na tę scenę życia pu
blicznego, że pragną one 
stać się czynnymi a nie hler 
nyml tylko jej uczestnika
mi że stalą sie one stopnio
wo śwladomrm 1 twórczym 
czynnikiem dzieiów.

Cóż warta byłaby twór
czość artystyczna, cóż war
ta b’'łnbv sztuka, wiedza, 
czv literatura, która by nie 
dostrzegła, nie ujmowała, 
nie czernała natchnienia z 
tvch głęboko rewolucyj
nych przemian i zlawl«k..„ 
które nurtują w umysłach, 
które wstrzasaia nodświado 
mie nsvchiką milionów pro
stych ludzi.

Unowszechnienie 1 u- 
wsnółcześn lenie twórczości 
kulturalnej we wszystkich 
Jej różnorodnych przeja
wach I dziedzinach — oto za 
danie, które wkłada na bar
ki obecnego ookolenla twór 
ców i na barki całego naro
du nowy okres historyczny, 
okres demokracji ludowej.

Upowszechnienie— to zna

czy ogarnięcie atmosferą i 
pragnieniem wiedzy, samo
kształcenia, upodobań kul
turalnych 1 artystycznych, 
milionowych mas młodzieży 
robotniczej i chłopskiej i 
przyswojenie sobie przez te 
masy wiedzy i upodobań 
artystycznych. obudzenie 
zainteresowań kulturalnych 
w milionowych rzeszach lu
du pracującego i ich zaspo
kajanie.

Uwspółcześnienie twór
czości kulturalnej, to zna
czy wyzwolenie Jej ze sta
rych przesądów, to znaczy 
tworzenie nowych wartości 
kulturalnych, wyrastających 
z nowych form społecznych, 
z nowej rzeczywistości, lecz 
nawiązulących do najcen
niejszych walorów naszej 
puścizny kulturalnej.

... Trzeba, żeby nasi 
twórcy współcześni pamię
tali. że ich dzieła powinny 
kształtować, porywać I wy
chowywać naród. Trzeba 
aby nasi twórcy, nasza lite
ratura, nasz teatr, nasza 
muzyka, nasz film były zwią 
zane jak naśclślej ze społe
czeństwem, z Jego bolączka
mi. z jego wysiłkami, z 
pracą, marzeniami, aby 
wskazywały mu drogę, mo
bilizowały do twórczej pra
cy ,ahy wydobywały z ludzi 
najszlachetniejsze pierwiast
ki, stawały się bodźcem po

stępu i doskonalenia społecz 
nego.

Te wielkie zadania sztuka 
będzie spełnlaó mogła łyżko 
wtedy, jeśli czerpać będzie 
swoje soki, swoją treść z 
tych samych źródeł, z któ
rych czerpie treść swego ży 
cia, pracy i walki o nową 
Polskę całe nasze społeczen 
stwo, cały nasz naród".

(Bolesław Bierut, O 
upowszechnienie kultury. 
Warszawa, 1948, str. 
12-20).

Mówiąc jednak, że „twór
czość artystyczna 1 kultural
na winna być odzwierciedle
niem wielkiego przełomu. Jaki 
naród przeżywa, stwiodził 
równocześnie towarzysz Bie
rut. że podobnym odzwiercied
leniem literatura Jeszcze nie 
Jest, ponieważ „wyraźnie nie 
nadąża za szybkim 1 potężnym 
nurtem dzisiejszego życia".

Przemówienie wrocławskie 
towarzysza Bieruta miało o- 
gromne znaczenie dla rozwoju 
naszej kultury, a tym samym 
1 literatury. Nigdy jeszcze 
w dziejach naszego narodu nie 
padły z ust polityka słowa 
przepojone taką miłością dla 
sztuki, tak wysoko stawlajace 
twórczość artystyczną w życiu 
społeczeństwa oraz tak donios
łą rolę wyznaczające szczegól
nie literaturze w trudnym pro
cesie kształtowania się naro
du socjalistycznego.

Eugeniusz Biedka

OJCU NASZEI MŁODOŚCI
Wspominam swe dzieciństwo i odludną wioskę, 
gdzie jak Ty urodziłem się w biednej rodzinie. 
Mój ojciec naszych lat nie dożył; trud I troski 
przerwała śmierć tragiczna, której nie zawinił.

Ty prostowałeś chłopskie drogi w tamtych czasach. 
Mój ojciec orał pole, siał z ręki pszenicę, 
budził słońce, pracował, gdy było za lasem, 
teraz siostra się uczy w liceum rolniczym.

Trudno określić, ileś zrobił dla zwycięstwa 
stosując miarę życia, miarę walk I trudów 
I rosła moja młodość, niby mostów przęsła, 
gdy Twoje serce Ojczyznę budowało z gruzów.

Już w szkole strajkowałeś przeciw władzy obcej, 
aby teraz twój portret był dzieciom pokojem.
W Tobie mądrego i dobrego ojca 
znalazła młodość moja.

WITOLD WIRPSZA

Bogactwo życia
Jest niewątpliwie rzeczą niemożliwą zmieścić na kilku

dziesięciu stronicach dzieje jednego ludzkiego żywota, boga
tego w doświadczenie, pracę 1 walkę. Znane są w historii 
literatury życiorysy, prawdziwe i urojone, które wyszły spod 
pióra wielkich pisarzy; nierzadko przybierały postać wielo
tomowych powieści, jak np. „Piotr 1“ Aleksego Tołstoja, 
często bywały wnikliwym studium jednej tylko strony życia 
ukazywanej postaci, jak książka Romain Roi landa o Beetho- 
veuie.

Broszurę Józefa Kowalczyka o życiu i działalności 
Bolesława iBeruta*) jest trudno zrecenzować i dlatego, że z 
zamierzenia swojego nie jest dziełem sztuki, 1 dlatego, że 
poprzez nieosłonięte 1 nieuplększone literackim zdaniem 
fakty wzrusza każdego, komu bliska jest historia ojczysta 
ostamlch kilkudziesięciu lat. Życiorys Bolesława Bieruta 
jest bez historii Polski nie do pomyślenia, — i to stanowi 
o wielkości tej postaci. Zestawienia wydarzeń, dat, nazwisk 
i sytuacji nadają tej skromnej książeczce siłę poruszania 
głębokich złóż świadomości czytelnika, siłę zmobilizowania 
tej niewymiernej pozornie wielkości psychicznej, jaką jest 
gotowość do walki.

W czym tkwi tajemnica tej siły?
Bywają życiorysy wybitnych nawet indywidualności, 

które, mimo całe bogactwo działalności zewnętrznej 1 życia 
wewnętrznego, wykazują jakąś skazę, powodującą, że słuchacz 
lub czytelnik odczuwa niedosyt, że czegoś mu w tym wszyst
kim brakuje. Wydaje mi się, że dzieje się tak z życiorysami 
tych przede wszystkim ludzi, których rozwój nie przebiega 
równolegle, nie przylega ściśle do rozwoju jego narodu. 
Każda chwila takiego życiorysu, w której widzimy, że boha
ter odrywa się od swego społeczeństwa, że jest samotny — 
wywołuje u nas takie właśnie uczucie niedosytu. Otóż — w 
życiorysie Bolesława Bieruta ani jednej takiej chwili nie 
znajdujemy. Bolesław Bierut ani Jednego dnia w swoim 
życiu samotnym nie był. Osobowość jego rozwijała się w 
ścisłym związku z rozwojem sytuacji politycznej narodu pol
skiego, dojrzewała tak, jak dojrzewała świadomość politycz
na polskich mas pracujących.

Chciałbym wskazać na kilka faktów, wymienionych w 
broszurze Józefa Kowalczyka, które posiadają tę szczególną, 
zakorzenioną w historii ludu polskiego siłę wzruszenia.

Rok 1931. Partia skierowuje tow. Bieruta do pracy w 
Międzynarodowej Organizacji Pomocy Rewolucjonistom. 
Współpracuje tam z jedną z najpiękniejszych postaci lat 
międzywojennych w Polsce — ze Stefanią Sempołowską. Na
wiązuje kontakt z bohaterskimi komunami więziennymi.

Rok 1935. Tow. Bierut zostaje skazany przez sąd sana
cyjny na kilkuletnie więzienie. Osadzają go w Rawiczu. 
Tam spotyka towarzyszy: Mariana Buczka, Alfreda Lampego, 
Marcelego Nowotkę i Pawła Findera. W zestawieniu tych 
nazwisk, z których każde najpiękniej przeszło do historii 
Polski — w tej właśnie sytuacji — jest wielki, zaciskający 
gardło patos.

Rok 1943. Tow. Bierut znajduje się w okupowanym 
przez hitlerowców Mińsku. Najgorętszym jego pragnieniem 
jest powrót do kraju i walka. I wtedy Partia przychodzi mu 
z pomocą. Do dojrzałego, doświadczonego w niejednej po- 

I trzeble rewolucjonisty przyjeżdża młody, płomienny chłopak, 
którego dwudziestodwuletnie życie stało się już legendą: 
Janek Krasicki. Ruszają obaj, zaopatrzeni w fałszywe doku
menty, do walczącej stolicy.

A później? Później już każdy fakt historyczny naszego 
kraju związany jest ściśle z osobą Bolesława Bieruta. I po
wstanie Krajowej Rady Narodowej, i Manifest Lipcowy, 
i uchwały poczdamskie, i odbudowa Warszawy, I Kongres 
Zjednoczeniowy, i zrealizowany Plan Trzyletni, i wykony
wany przez cały naród Plan Sześcioletni. Z nazwiskiem 
Bolesława Bieruta łączy się I budowa socjalizmu w Polsce 
i projekt'aktu prawnego, który budowę tę potwierdza 
i utwierdza: Konstytucji Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej.

Jest to obraz wielkiego, rosnącego z każdym rokiem 
bogactwa życia. Życia człowieka, który u narodu I dla na
rodu się uczył, który na każdym kolejnym etapie swojej 
działalności coraz więcej narodowi daje. Życia, które swoje 
bogactwo zawdzięcza nie indywidualnemu, wybujałemu 
I bezpłodnemu bumowi przeciwko prawom historii, lecz 
praw tych poznaniu i przekazaniu tej wiedzy w służbę 
ludu.

Pod wodzą Dolesława Bieruta rośnie w naszych oczach, 
cała nasza Polska A rośnie przez to przede wszystkim, że 
głównym prawem historii, tworzonej świadomie przez czło
wieka, przez naród — jest prawo wzrostu. Bolesław Bierut 
uczynił to prawo dla narodu polskiego obowiązującym.

Z tego prawa rosło I rośnie nasze wspólne bogactwo 
I nasza siła.

♦) Józef Kowalczyk: Bolesław Bierut — życie 1 daaialnożć, 
„Książka i Wiedza", 1952,

* Fragment książki p. Ł „Par
tia a twórczość pisarza”, która u- 
feaże stę w najbliższym czasie.



STANISŁAW PORĘBA

DROGA KULTURY

Powstaje tysiąc 
wzorowych świetlic wiejskich

leniowe w Otwocku i Jad wist 
nie pracują już „pełną parą’’, 
szkoląc przyszłych kierowni
ków świetlic, wytypowanych 
przez specjalne komisje kwa* 
liflkacyjne. Opiekę fachową 
poza kierownictwem nad no* 
wootwartymi świetlicami spra 
wować będą zarządy świetlic, 
w skład których wchodzą m. 
in. przedstawiciele organiza
cji masowych i rad narodo* 
wych.

Wszystkie świetlice będą 
pracować w oparciu o pomoc 
miejscowych Domów Kultury, 
Ognisk Muzycznych i Plastycz 
nych oraz robotniczych ekip 
łączności miasta ze wsią.

18 b. m. rozpoczynają swą 
ze wszech miar ważną i poży
teczną pracę pierwsze nowo 
otwarte świetlice. Czeka na 
nie wieś, czeka cały kraj, po
trzebne są nam w naszej wal
ce o nową socjalistyczną wieś, 
o wyższy poziom kultury na
szego społeczeństwa.

A wyniki ich pracy zobaczy 
my jeszcze w bieżącym ro-ku 
w wojewódzkich konkursach 
na najlepszą świetlicę i w 
przyszłym roku w ogó’ropol
skim festiwalu wiejskich ze
społów artystycznych.

J B.

Drugim ważnym zadaniem, 
jakie stawiają sobie nowe 
świetlice, to popularyzacja i 
upowszechnienie nowoczesnej 
wiedzy rolniczej. Ponadto w 
świetlicy znajdą miejsce i po
moc kółka nowatorów rolnic
twa, miczurinowców 1 inne. 
Wreszcie nowe świetlice będą 
bazą dla rozwoju amatorskie
go ruchu artystycznego. Tu 
pod fachowym kierunkiem i 
opieką powstaną 1 rozpoczną 
pracę zespoły dramatyczne, 
recytatorskie, pleśni i tańca, 
instrumentalne.

Byli analfabeci otoczeni zo
staną troskliwą opieką; zorga 
nizowane będą dla nich zeepo 
ły dobrego czytania. Świetlica 
będzie terenem pracy poza
szkolnej dla dzieci. Działal
ność świetlicy powiązana bę
dzie z pracą organizacji dzia
łających na terenie wsi jak: 
ZMP, Ludowych Zespołów 
Sportowych itp. Tak więc no
wa świetlica będzie żyła_ bie
żącym życiem wsi.

A jak przedstawia się spra
wa fachowych kadr. Do koń
ca bieżącego roku Min. Kultu 
ry i Sztuki przeszkoli na spe
cjalnych kursach S00 nauczy
cieli wiejskich, którzy po ukoń 
czenlu kursu będą kierować 
świetlicami. Dwa ośrodki szkó

Otwarcie radiostacji

dem klasy robotniczej i jej 
partii, pod kierownictwem na
szego Nauczyciela, towarzysza 
Bieruta, zmienia się oblicze 
naszego narodu. Stale j syste
matycznie postępuje proces za 
nikania opartego na przeci
wieństwach społecznych dy
stansu między człowiekiem pra 
cy fizycznej i człowiekiem nau 
ki, kultury i sztuki. „Upow
szechnienie 1 uwspółcześnienie 
twórczości kulturalnej we 
wszystkich jej różnorodnych 
przejawach i dziedzinach — 
oto zadanie, które wkłada na 
barki obecnego pokolenia twór 
ców i na barki całego narodu no 
wy okres historyczny, okres de 
mokracji ludowej”.

Gdy po przedstawienia tea
tralnym odbywa się publicz
na dyskusja, w której robot
nik i inteligent w obecności au 
tora, reżysera i odtwórców pod 
nosi zalety lub krytykuje sztu 
kę — to dokonuje się rewolu
cja kulturalną, zespalająca 
ściśle twórców kultury z jej 
odbiorcami, stającymi się 
współtwórcami nowych dzieł 
sztuki.
Takich przykładów można by 

podać wielo. Nie ma dosłow
nie dziedziny życia, w której 
nie dokonał się zasadniczy prze 
łom, w której nie zachodzi pro 
ces wyzwalania człowieka, Je
go sił twórcaych. Pod przewo-

•••II Sądzę, że w dziedzinie 
twórczości kulturalnej winna 
istnieć ta sama współzależ
ność między jednostkę i społe
czeństwem, jaka istnieje w 
dziedzinie twórczości dóbr ma
terialnych. Nie tylko twórca 
kształtuje kulturę narodu ale 
i naród musi kształtować twór 
ców swej kultury przez uzna
nie lub odrzucenie ich utwo
rów, przez krytykę lub wy róż 
nienie. (Bierut)

Uczeń Lenina i Stalina u- 
czy nas walki o określoną kul
turę, o kulturę narodową w 
formie i socjalistyczną w treś 
ci. Wskazuje nam na obowią
zek wydobycia z mroków hi
storii tych postaci, na których 
talentach, ofiarnych wysiłkach, 
poświęceniu i bohaterstwie win 
niśmy się uczyć i uczyć naszą 
młodzież. Jesteśmy dumni z o- 
slągnięć w przeszłości i jesteś 
my dumni z dzisiejszych czy
nów, które tworzą nowe talen 
ty i nowych bohaterów. „Nie 
powinniśmy ani na chwilę za
pominać, że są to osiągnięcia 
naszego narodu, który staje się 
narodem socjalistycznym”.

Wyrosła z najlepszych tra
dycji narodowych tworzy się, 
wykuwa nasza kultura wyzwo 
lonego narodu. Nie jest ona 
monopolem drobnej warstwy 
narodu, ale jest własnością ca
łego narodu, który ją współ
tworzy. Konsekwentna polity
ka Partii i Rządu, pomoc i do- 
śwladczenjr pierwszego kraju 
zwycięskiego socjalizmu, budu
jącego już podstawy ustroju 
komunistycznego, kształtują

świetlicy, przydzielenie każ
dej świetlicy przeszkolonego 
kierownictwa, wyposażenie 
jej w niezbędne urządzenia. 
Spełnienie tych warunków za 
pewnia niedawna uchwała Rzą 
du, przekazująca opiekę nad 
świetlicąmi wiejskimi Minister 
stwu Kultury i Satuki, Nowa 
organizacja umożliwi uczynię 
nie z świetlic bojowego oręża 
w walce o socjalistyczną prze 
budowę wsi, uczyni je ośrod
kiem upowszechnienia kultu
ry 1 wiedzy.

Jako pierwszy etap realiza
cji tej uchwały przewiduję się 
w bieżącym roku otwarcie 
1.000 wzorowych świetlic gmin 
nych, całkowicie wyposażo
nych w meble, biblioteki popu 
larno - naukowe, gry, dekora 
eję, materiały repertuarowe 
itp.

Pierwsze sto wzorowych 
świetlic otwartych zostało w 
dniu urodzin Prezydenta Bie
ruta. W wielu miejscowo
ściach, na wiadomość o mają
cym nastąpić otwarciu nowej 
świetlicy, chłopi podjęli zobo 
wiązania, mające na celu przy 
śpieszenie remontu pomiesz
czeń, budowy i renowacji 
dróg i wielu innych prac, zwlą 
zanych z otwarciem świetlicy.

I to jest niewątpliwie nailep 
szą odpowiedzią na pytanie, 
czy uchwała Rządu jest słusz 
na i potrzebna.

Czym będą 1’jaka rolę speł 
nić mają nowe 1000 świetlic 
na terenie całego kraju?

Będą to przede wszystkim 
wzorowe ośrodki pracy świetli 
cowej, opiekujące się i udzie
lające pomocy pozostałym 
Świetlicom.

Jako naczelne zadania no
we świetlice stawiają sobie: 
upowszechnienie wiedzy poli
tyczna’ wśród najszerszych 
mas chłopskich. Podstawą tej 
pracy będą liczne odczyty, or
ganizowana wspólnie x Towa
rzystwem Wiedzy Powszech
nej. Następnie wyświetlanie 
filmów, organizowanie czytelń 
prasy codzionnei i czasopism, 
biblioteczek polltycznvch, wie 
ozorów dv«k”»vlnwh i Innych 
fnrm pracy agitacyjne • uświa 
dronlającaj

naszą kulturę, kulturę narodu 
budującego socjalizm.

Likwidacja analfabetyzmu, 
przeszło 100 milionów nakła
dów książek rocznie, nowe 
szkoły, nowe uniwersytety, 
pnzeszło 60 tys. stypendiów 
przyznawanych co roku dla 
studentów pochodzenia robot
niczego l chłopskiego, powoła
nie do życia Akademii Nauk 
— oto nasz plan kulturalny, 
który już wypełniliśmy. Dalsza 
zadania wyznacza nam Plan 
6-letni, który jest w równym 
stopniu planem rozwoju go
spodarczego, jak i kulturalne
go, jest planem budowy pod
staw socjalizmu.

„Kapitalizm — uczy towa
rzysz Bierut — chyli się - nie 
równomiernie, lecz nieubłaga
nie do upadku. Niszczy on i 
marnotrawi społeczne siły wy 
twórcze, prowadzi społeczeń
stwa krajów podległych dykta 
turze oligarchii imperialistycz 
nej do degradacji, sieje roz
pacz i śmierć.

Socjalizm zapewnia społe
czeństwu wspaniały rozwój 
wzwyż, pomnaża społeczne sRy 
wytwórcze, wznosi na niezrów 
nanie wyższy poziom osiągnię
cia myśli ludzkiej, rozwija zdo 
bycze techniki.

...Socjalizm czyni wszystko 
dla rozwoju człowieka, dia pod 
niesienia jego materialnych i 
duchowych osiągnięć, uczy ce
nić w człowieku Jego godność, 
pobudza w nim szlachetne idee 
i gorącą miłość dla swego kra 
ju ojczystego i dla wielkich 
postępowych dążeń ludzkości”.

Oto, wskazany przez towa
rzysza Bieruta, kieronek na
szej rewolucji kulturalnej.

Stanisław Poręba

ry daje im podstawy zrozumie 
nia praw, warunkujących bieg 
dziejów, zdobywają i pogłębia 
ją wiedzę ziwodową, poznają 
życie innych narodów, rozwi
jają w sobie zamiłowanie do 
sąttiki na arcydziełach litera
tury, muzyki, malarstwa.

Nie było w Polsce okresu, 
w którym tak powszechny był 
pęd do poznania i tak wszech 
stronnie był zaspakajany. Nie 
było, bo być nie mogło. „Ka
pitalizm... — mówi towarzysz 
Bierut — ukazując masy ludo 
we na nędzę, na wykolejenie, 
na ciemnotę, na najniższy po
ziom bytu materialnego i du
chowego — tłumił I hamował 
w ludziach wzrost potrzeb kul 
turalnych w oparciu o wielkie 
zdobycze wiedzy, cywilizacji i 
kultury ludzkiej*.

Ta podstawowa prawda była 
prayczyną nieopisanego zaco
fania I ciemnoty, jaką pozosta 
wił nam w przeklętym dzie
dzictwie ustrój kapitalistycz
ny, który z ciemnoty uczynił 
ważne narzędzie wyzysku i u- 
ciaku mas pracujących. „Pod
stawowym warunkiem napra
wienia taj krzywdy — wsza- 
zuje towarzysz Bierut — 
jest ułatwienie człowiekowi 
pracującemu, czyli milionom 
ludzi, stanowiącym naród, mo 
żliwości wszechstronnego roz
woju, a więe rozwoju zarówno 
materialnego, jak duchowego, 
zarówno gospodarczego, jak i 
kulturalnego”.

Przez siedem łat Polski Lu 
dowej wiele mamy i w tej dzie 
dżinie osiągnięć. Gdy na zahitą 
deskami wioszczynę doprowa
dzamy prąd elektryczny, gdy 
zakładamy tam radiowęzeł, gdy 
dociera do tej wioaki film 1 
teatr, gdy ich śladami idzie 
książka i gazeta, gdy sochę 
pamiętającą Piasta i stary 
pług zastępujemy traktorem 
ciągnącym wieloskibowiee, a 

cepy —■ młockarnią — to doko 
nuje tlę tam rewolucja kul
turalna. obalająca wieki ciem 
noty. Gdy dziecko pracującego 
chłopa idzie do szkół ' do wyż
szych zakładów naukowych, 
gdy student, inżynier, lekarz 
czy oficer wraca do chaty ro
dziców, którzy jeszcze przed 
dwoma laty byli analfabetami 
— to dokonywa się rewolucja 
kulturalna.

Gdy robotnik doetaj* coraz 
doskonalszą, eeraz precyzyj

niejszą maszynę, gdy dta jej 
opanowania musi się uczyć, gdy 
wprowadza udoskonalenia w 
prący i konsultuje się z ludź
mi nauki — to dokonuje się 
rewolucja kulturalna. I rów- 
nieś dokonuje się rewolucja 
kulturalna, gdy naukowiec wy 
chodzi ze swej pracowni, któ
ra w czasach kapitalistycznych 
była często przysłowiową wie
żą a kości słoniowej i wobec za 
dań, jakie stawia mu państwo 
ludowe, musi pogłębić i rozszę 
rzyć zwą wiedzę, ucząc się na 
doświadczeniach robotników. 
„Twórczość uczonego.,. —
stwierdza towarzysz Bierut — 
wymaga jak najściślejszego i 
nieustannego, jak najbardziej 
przy tym czynnego związku z 
terenem i obiektem badań. 
Łączność między teorią i pratt 
tyką jest tu nieodzownym 
sprawdzianem f warunkiem 
procesu twórczego”.

W księgarniach i Icioskach Domu Keiąiki wielkim za- 
interesowaniem cieszą sif wydawnictwa związano t iy- 
ciem i działalnością Prezydenta RP Bolesława Bieruta,

Na zdięciu: pracownik Centrali Złomu, ab. Edward 
Rniaos kupuje w kiosku dla swoingn siostrzeńca ucznia 
11 -lefniei szkoły ogślnukształrącej pifknie wydany ilbum 
r referatem ław. Bieruta: „Sześcioletni Plan Odbudo
wy Warszawy'’.

IIA SZA partia wysłała
>1 ” mnie do Bytomia — do 
Technikum Górniczego. Z po- 
ezątku opornie mi nauka szła 
— bo i jakże mogła iść inaczej, 
Ifiedy tylko dwie klasy szkoły 
podstawowej mogłem ukończyć 
w przeklętym kapitalistycz- 

; łiym ustroju.
Pomogli mi towarzysze — 

nauczyciele i koledzy. Pomógł 
mi nade wszystko towarzysz 
Bierut. Pierwszy raz, było to 
2*2 [ipca 18B0 r., kiedy otrzy
małem a jego> rąk Order Bu
downiczego Polski Ludowej. 
Serdecznie i troskliwie intere
sował się moimi postępami, py 
tał jakie mam trudności, ra
dził mi i dodawał wiary we 
własne siły. Gdy później — 
podczas tt Światowego Kongia 
su Obrońców Pokoju w War
szawie zetknąłem się znowu z 
towarzyszem Bierutem, poznał 
mnie natychmiast, zapytał jak 
dalej idzie mi nauka i kiedy 
wracam do ruchu — i znowu 
poradził, znowu pomógł każ
dym swym ciepłym, mądrym 
słowem”.

Te słowa tow. Franciszka 
Jhpryaea, Budowniczego Polski 
Ludowej, dawniej rębacza, dziś 
technika i sztygara oddz>ałowe 
go kupalni „Wesoła U"» są 
świadectwem prawdziwej rewo 
Jueji kulturalnej, jaka pod kie 
rownictwem towarzyszą Bieru
ta dokonała się j dokonuje w 
Polsce ludu pracującego. Roz
poczęła się ona w dniu wyzwo
lenia Polski przez Ąrmię Ra
dziecką. rozpoczęła się w dniu 
objęcia władzy przez klatę ro
botniczą na czele mas pracu
jących i towarzyszy nam nie
przerwanie w naszej drodze do 
socjalizmu.

„Słaby i bezsilny — mówi 
towarzysz Bierąt —• jest czło- 
w.ek nieświadomy. Jeet on 
jak 100 procentowy inwalida— 
śiepy, głuchy, bezradny. Swia 
domość człowieka jest rzeczy- 
W.atą siłą i wartością, Swiado 
mość klasy robotniczej jest 
jej orężem i jej potęgą — wiel 
lią, niepokonaną .

Walką o świadomość, walka 
o podniesienie oświaty i pozio
mu kultury najszerszych mas 
narodu jest ważnym czynni
kiem w rewolucyjnej działal
ności towarzysza Bieruta od 
najmłodszych ląL Czy w lubel
skim towarzystwie oświato
wym „Przyszłość”, czy w ru
chu spółdzielczym, czy w komu 
nie więziennej — towarzysz 
Bierut jest tym, który w skazu 
je towarzyszom zadania szerze 
nia oświaty i kultury i sam 
jest dla nich wzorem żarliwoś 
ci uczenia się, uczenia i jesz
cze raz uczenia.

I właśnie aprawę oświaty i 
kultury tak wielką troską ot* 
ezą, gdy staje na czele Partii, 
na czele narodu polskiego Jak 
Srzejawia się u nas rewolucja 
ulturalna. której drogi wska

zał nam towarzysz BierutT Od 
powiemy sobie sami na to py
tanie. gdy rozejrzymy się po 
Polsce, gdy zajrzymy do fa
bryk i chałup wiejskich, do 
ęzkół i uniwersytetów, do sal 
kinowych i teatralnych, do sal 
koncertowych i muzeów. Gdy
by chcieć ująć w kilku sło
wach to. co się u nąs dzieje, 
to chyba najbardziej uderzają 
ejm faktem jest żarliwy, nie 
Jowatraymany pęd do nauki, 

o wiedzy, do poznania.
Uczą się u nas wszyscy: 

starzy i młodzi, robotniey i 
śhłopi. inteligenci, którzy sdoby 
li już dyplom i ludzie, którzy do 
plero w Polsce Ludowej nauczy 
li się odczytywania liter. Uczą 
się mąrksizmu-leninizmu, któ-

Prssydent Bierut wśród zespołów świetlicowych

DO Centralnej Poradni 
Świetlicowej Minister
stwa Kultury i Sztuki 

napływały liczne listy z róż
nych stron kraju... Większość 
z nich zawierała: prośbę o po 
moc w założeniu nowej świet 
licy, o radę w doborze reper
tuaru dla zespołów artystycz
nych, o materiały świetlicowe, 
pieśni i wiersze, Listy sygna
lizowały, że świetlice wiej
skie borykają się z poważny
mi trudnościami.

Doraźna pomoc, jaką udzie 
lała Poradnia, wysyłając ra
mowe plany repertuarowe, 
organizując radiowe pogadan
ki metodyczne dla świetlic itp. 
oraz ofiarna nieraz praca 
ośrodków ZSCh opiekujących 
się świetlicami wiejskimi, nie 
wystarczała. Duża część świet
lic wiejskich nie odgrywała do 
tej chwili w życiu wsi tej ro
li, jaką winna odgrywać.

Na taki stan rzeczy złożyło 
się wiele przyczyn. Na j ważnie! 
szą byl brak centralnego — 
państwowego kierownictwa 
świetlicami wiejskimi, brak 
wzorowych świetlic gminnych, 
które spełniały by rolę tereno
wych ośrodków metodycznych, 
udzielających pomocy śwletll 
com gromadzkim, wreszcie nie 
dostateczna ilość fachowych 
kierowników świetlic.

Życie świetlicy nie nadąża
ło często za bogatym w wy
darzenia życiem wsi, za głę
bokimi przemianami 1 wzro
stem świadomości politycznej 
szerokich mae pracującego 
chłopstwa. Powstają nowe 
spółdzielnie produkcyjne, le
piej i więcej produkują 
POR-y; w zaostrzateeej się 
walce klasowe) postępuje so
cjalistyczna przebudowa wsi.

W tych doniosłych proce
sach udział świetlicy, jako orę 
ża mas chłopskich w walce 
klasowej — jedno z narzędzi 
uświadomienia politycznego 
na wsi. miejsca rozwoju talen 
łów ludowych. Ośrodka szla
chetnych wzruszeń artvsłycz- 
nych i kulłurelneeo odnoczyn 
ku po trudach dnia — był nie 
dostateczny.

Dla U’t»rawn!««n'-> nraey 
świetlic wiejskich konieczna 
była reorganizacja struktury



ANDRZEJ BRAUN

Dni, które się teraz przeta
czały, miały w sobie coś od
miennego od normalnych, pra 
cowitych dni stoczni. Rozwija
ły się w sposób szczególny, na
rastały raczej niby chwile ocze 
kiwania, jak kolejne sceny pod 
niosłego dramatu, o którym 
każdy wie, że czeka go określo 
ne rozwiązanie, a mimo to każ
da chwila nacechowana jest 
nieodpartym dostojeństwem, 
staje się symboliczna. Wypeł
nione były codzienną pracą, a 
jednocześnie przeżywało się je 
jakby jakieś święto. Zewnętrz
nie biorąc był to tylko okres 
najsprawniejszej, pełnej organi 
zacji roboty. Ale sposób, w ja
ki przenikało to do ś\ iadomoś 
ci ludzkiej decydował o atmo
sferze bojowcści z jednej, a 
egzaminu z drugiej strony. Lu
dzie byli przejęci, nieczuli na 
mróz i ciężkie warunki pracy, 
w każdej chwili gotowi do 
większych zrywów ofiarności, 
niepodatni na zniechęcenie, lub 
egoizm.

Walka o dźwigi rozpalała się 
z cała gwałtownością.

Załoga przedsiębiorstwa mon 
tażowego szemrała. Mały Frą- 
cuś i aktywiści tamtejszej or

ganizacji nodstawowej zachry
pli od agitowania, ale nierówno 
mierność nasilenia entuz’azmu 
na dole, pochylni 1 na ruszto
waniach w powietrzu pogłębia
ła się z każdą chwilą. Monte
rzy odmówili pracy po godzi
nach, skarżyli się na nierówne 
warunki współzawodnictwa.

O trzeciej Mutwil, który od
grywał na pochylniach rolę za
wiadowcy, lub kierownika ru
chu, przybiegł do nlterów.

— Kto tu jest z brygady Mar 
kowskiego?

— Wszyscy.
— Leon, Ceynowa, Cicho- 

wlas, Śliwka — przywoływał 
ich ruchem dłoni — was pię
ciu. I tak musicie chwilowo 
przerwać robotę. Słuchajcie, 
tam niterzy idą do domu, nie 
chcą zostać, mówią, że chorzy 
są Zostało kilku, trzeba im po 
móc...

— Gdzie?
— W Mostostalu. Bierzcie 

młoty i chybajcie na górę. Co, 
będziemy czekać aż oni za rok 
wykończą dźwig?

Michał spojrzał po swoich lu 
dziach. Zacisnęli usta, zerkali

w gorę na szarzejące już we 
wczesnym mroku rusztowania 
estakad, o które zdawały się 
zaczepiać niskie, zabłocone 
chmury,

Śliwka zrobił pogardliwą mi 
ną.

— Pokażemy zupakom Jak 
wygląda praca stalinowska — 
mruknął szukając wzroku to
warzyszy. W głębi duszv nie 
był pewien ich zdecydowania, 
toteż z góry próbował szarży. 
Ale z całej piątki nikt nie za
wahał się ani przez chwilę.

— A może na ochotnika? — 
pytał Mutwil

— Nie. Nie.
Za chwilę wspinali się jak 

koty po sznurowanych drabin
kach zaplecionych między bel
kami. O trzy metry nad ziemią 
wiatr jut uderzył jakby czeka
jąc na nich. Drabinka zatacza
ła pijane kręgi, gubili szczeble 
pod nogami. Stalowe rusztowa 
nia zaczynały dziwnie tańczyć, 
ziemia pod nogami bujała się 
jak na okręcie, pod coraz to in 
nym kątem do chmur. Ale na
de wszystko lodowaty wicher, 
który jak gdyby wtłaczał w 
krtań ogromne, nie do przeł
knięcia bryły lodu, łzawił, ka
leczył oczy ostrymi bryzgami.

Na oślizgłej belce czołgał się 
mały stwór opatulony w szma
ty.

— To wy, towarzyszu Mar
kowski? —piszczał w ucho mię 
dzy jednym a drugim uderze
niem wiatru. — Trudno tu ro
bić.

— Gdzie macie szlauchy, Frą 
cui?

— Tutaj. Rozstawcie się po 
kolei.

Paleniska do nitów prawie 
wystygły. Trzeba było popra
wić ciąg wisząc z zaplecionymi 
o belkę nogami.

Zrobiło się ciemno. Noc za
padła Już o wpół do czwartej. 
Markowski czołgając się na sie 
dzeniu, wędrował od paleniska 
do wiązań, które nitowali. 
Młot wypadał ze zgrabiałych 
rąk.

Siedzieli jak wrony na wąs
kiej szynie terkocząc oślizgły
mi młotami. Chmury przelaty
wały szybko, potęgując zawrót 
głowy. Nisko, nisko u stóp tych 
kilku ludzi zawieszonych w 
powietrzu ogromny teren stocz 
ni jarzył się światłami, huczał 
pracą, zmywany strumieniami 
wichru. Reflektory, łuny i gir
landy iskier, tryskające w cie
mności, roztapiały twardą sko 
rupę mrozu, który jak ciężka 
obręcz skuwał oddechy i mięś
nie ludzkie. Zdawać by się mo
gło, że ta armia ludzi w wato
wanych kurtkach, kombinezo
nach i drewniakach tysiącem 
młotów rozkuwa odwieczne sta 
lowe kajdany i łańcuchy. W 
podmuchu morza rośnie aż hen 
w ciemną przestrzeń między 
niebem i ziemią, wypalając 
czerwonym żelazem nitów za
rysy swej potęgi na podnie
bnych wieżach nienarodzonych 
jeszcze dźwigów. Zawieszony 
w czarnym mroźnym powie
trzu w smugach rozhuśtanych 
reflektorów, wczepiony kolana 
mi i paznokciami w lepkie że
laza, Michał podjął ochrypłym 
głosem do taktu młotów biją- 
cych dokoła w stal:

Przeszłości ślad dłoń nasza
zmiata

przed ciosem niechaj tyran 
drży..

/wazamy s posad bryłę 
świata, 

dziś niczym, jutro wszystkim 
my..."

Wątły głos jego podchwyciło 
kilku zagubionych w ciemnoś
ci. słabo, nierówno, ale wkrót
ce z dołu, z pochylni buchnęły 
wyżej od huku młotów i świ
drów, jak grzmot rozdzierający 
niebo na połowę:

„Bój to Jest nasz ostatni, 
krwawy skończy się trud.. 
gdy związek nasz bratni

O szóstej schodzili skostniali, 
i zataczający się na ziemię. Po 
I chwili rozgrzewki postanowili 

wrócić jeszcze na dwie godzi
ny na rusztowania. Traktory 
zwoziły bez przerwy sekcje 
trzeciego lewanta, które, usta
wione na stosy, zapełniały ni
by rosnące w oczach zabudo
wania cały plac przy pochylni 
Warkusz podszedł do Michała, 
zacierając dłonie.

— Postanowiliśmy rozpocząć 
budowę młodzieżowego statku. 
Mamy już swoje brygady na 
wszystkich wydziałach. Niech 
to będzie mała jednostka, choć 
by kuter, albo holownik, ale 
całkiem nasz własny, młodzie
żowy.

U wjazdu na pochylnię stała 
wielka, oświetlona tablica przy 
brana sośniną i czerwonymi 
chorągiewkami furkocącymi na 
wietrze. Pod portretem człowie 
ka osrebrzonego śniegiem błysz 
czał oświetlony napis:

„DNI PRACY 
STALINOWSKIEJ".

O ósmej wpadł do Komitetu 
Głoger. Buchała od niego noc, 
szron skrzył się na kołnierzu. 
Żółta Skoda pod oknem pluła 
białą parą spalin, nie wygasza 
jąc motoru na mrozie. Światło 
reflektora iskrzyło śnieżne 
kwiaty na szybach Komitetu. 
Blask przerzynał się przez za
wiesinę tytoniowego dymu.

-—Jak idzie, towarzyszu? — 
szeptał z wysiłkiem Mokry. 
Różnice temperatury na dwo
rze i u siebie zamurowały mu 
gardło chrypą.

Głoger prychał śmiesznie za
czerwieniony, wściekły.

— Silniki. — wyrzucił z sie
bie. — Wiedziałem, że nas tu 
uderzą. Nic nie można zaufać 
i bez przerwy patrz na łapy.

•— Co z silnikiem? — zapytał 
Mokry mrużąc oczy.

— Nic. Nie ma. W wykazie 
części było jak byk. Nie spraw 
dzaliśmy, liczyliśmy, że będzie 
zaraz można przystąpić do in
stalowania. Okazuje się, że jest 
dwa razy tyle, ale do suwnic. 
Za duże, do dźwigu nie nadają 
aią-

— Psiakrew. A oni kończą 
montaż.

— Dziś w nocy skończą. Za
czyna się od początku. Myśmy 
nie wychwycili wszystkich dra 
ni Wesołowskiego nie ma, ale 
jeszcze kto wie jak długo bę
dzie się odbijać jego robota...

Telefony poszły w ruch. Nie 
trecąc ani chwili zwołano nara 
dę. Zeszli się Mutwil, Sandler, 
Herczyński, inżynierowie z 
„Mostostalu".

— Mieliśmy rozłożony termi
narz zupełnie inaczej. W miarę 
tego miały nadchodzić dosta
wy — tłumaczył kierownik ro
bót.

-~ Może Palowski będzie 
miał rachunki, na kiedy zama
wiano silniki

— Cóż nam może wyjaśnić 
ten dureń, ten urzędas — pie
nił się Głoger.

— Znajdzie terminy zamó
wień.

— Co z tego? On nic nie wi
nien. To jeszcze Wesołowski...

— Widzicie, w najważniej
szym dziale nie mamy człowie
ka — kręcił głową sekretarz.

Dyrektor Herczyński wstał. 
Szkoda było gadać.

— Towarzyszu Mokry, ja za 
rag o dziesiątej jadę do Byd
goszczy. Będę się z nimi targo
wał

— Towarzyszu, czy nie le
piej. żeby jechał Palowski? —- 
powstrzymał go sekretarz.

— Pan Palowski pojedzie, 
ale ze mną. — Herczyński

Tow. Bolesław Bierut wśród dzieci.

Szkolne audycje 
muzyczne »Artosu«

Maria Andrzejewska

Państwowa Organizacja Im* 
prez Artystycznych ARTOS 
z roku na rok rozszerza i U-
lepsza swoją działalność na
niezmiernie ważnym odcinku, 
jakim jest upowszechnienie
muzyki wśród młodzieży.

Postaramy się dać naszemu 
czytelnikowi garść informacji, 
jak wygląda akcja koncertów 
szkolnych na terenie naszego 
i koszalińskiego województwa, 
akcja, która jest planowana i 
montowana w centrali ARTO- 
SU w Warszawie dla całego 
kraju. Zaznajomienie się 
z tą pożyteczną robotą ARTG- 
SU na Pomorzu Zachodnim da 
nam obraz pracy jego nad n- 
muzykalnieniem młodzieży 
szkolnej w Polsc" w ogóle.

Pomyślne wyniki tej akcji 
zależą również w dużej m'erze 
od kierownictwa i organizacji 
lokalnych Delegatur Okręgo
wych ARTOSU, Szczecińska 
Delegatura działa na tym od
cinku bardzo sprawnie, mimo, 
że napotyka na duże trudności, 
przede wszystkim ze strony 
dyrekcji szkół. C!ekawy.-n, 
choć zastanawiającym zjawi
skiem jest fakt, że na najwiek 
sze kłopoty natrafiają organi
zatorzy szkolnych koncertów W 
obu miastach wojewódzkich. 
Tu dyrekcie domagają się 
przede wszystkim imprez roz* 
rywkowych. twierdząc, że mło
dzież jest przec:ątona snrawa- 
mi kulturalnymi, a nadto im
prezy muzyczne traktują no 
macoszemu, zawsze daiąe 
pierwszeństwo teatrowi i k!nu. 
Również młodzież w Szczecinie 
i Kosza':nie słucha koncertów 
gorzej i mniej chętnie, niż w 
miastach prowincjonalnych. 
Naiwiekszą frekwencją e:esrą 
się koncerty w Słupsku, Szcze 
cinku Riałogard^ie. SwMwi- 
nie, Złotowie j Wałczu. Star* 
gard natomiast źle organiruje 
frekwencię i ma złą omni* u 
uczestników ekip koncerto
wych.

Zastanówmy sie teraz nad 
strona artystyczną imp-ez 
ARTOSTT. NajwełnMsut zale
tą koncertów szkolnych Jest 
ich ciągłość. Choć każdy z 
nich stanowi zamknięta .całość 
i zajmuje się albo jakimś za
gadnieniem lub okr*«em z hi
storii muzyki, albo poświęcony 
bywą twórczości ładnego korni 
ł»ozvłora — sta”owią one cwkl 
e różnych stopniach trudności, 
cvk!. który irnwołl wciąga słu
chacza, powiększa jego oricn- 
tade i snraw'a, ' słuchanie 
muzyki staię sin dla niego co
raz większą radością.

Obecnie ARTOS ma zanłn- 
nowane S cykle: cykl I stop* 
nia, obejmujący 1? ąndycij i 
II stopnia, na który składa sie 
S programów. Cykle te obliczo 
ne są na dwa l-ta *b’<,h'»n!a, 
-I—*, -bi.
chsią wszystkich p-ogramów.

Dla orientacji wymieńmy 
kilka audycji, które się jut od
były. Koncert „Mało znane in- 
*trum*ntj- muzyczne” poświę

cony był muzyce na flet, obój, 
fagot i wałtomię. Prelekcja <» 
muzyce instrumentalnej prze*, 
płatana była cennymi przykła* 
darni literatury muzycznej i» 
te instrumenty. Audycja „Pie
śni o pracy i pokoju" zaznaja
miała młodzież z najwarto
ściowszymi pieśniami masowy* 
mi różnych narodów, opartymi 
o tematykę walki o pokoi i ra
dości, jaką sprawia pokojowi*, 
praca dla dobra społeczeństwa, 
ojczyzny i świata. „Muzyka 
epoki romantyzmu" pokazała 
młodzieży 1-ogactwo tego okre
su historycznego,

W miesiącu bieżącym, pnte 
gram poświęcony sagadniewio|' 
jak powstaje utwór muzyczny, 
nosi tytuł „Sztuka kompono
wania”. Jest to temat 
trudny. Trzeba przyznać jed* 
nak że dyr. Cegiełło potrafił 
w głowie więżącym niezwykłą 
przystępnie i dowcipnie wyjaś
nić, z jakich elementów składa 
się tworzywo muzyczne i jak 
z najprostszego zdania muzycą 
nego powstają formy muzycz
ne proste i skomplikowane. 
Wykład ten lustrowany był 
przez warszawska ekipę wyko
nawców: śpiewaczkę — Ir-nę 
Korniak, pianistę — Jana Be* 
reźrńskiego, skrzypaczkę —’
Helenę Zarzycką i akomparra- 
torkę — Proso ak-Zbijewską, 
Zapoznano słuchaczy z pwy
kładami takich form, jak: for* 
ma pleśni zwrotkowej i dekla* 
m-cyjnei. wariacji, inwencli i 
ronda. Możnaby tvlko zarzu
cić, że przykłady nie były naj- 
bnrdz:ei lapidarne i n^iklarow 
niej z*>rn-icza'ive elementy 
konstrukcji. Całość audycji, 
bardzo interesująca i poży
teczna.

By zdać sobie sp-awę z wa
gi 1 zakresu akcji uimifhh 
niania młodzieży, musimy ieaz 
cze dodać dane cyfroWe. Kuź- 
dy program jest powtarzany 
na terenie naazrch wolewćdztir 
20 razy i słucha go oWo K ty
sięcy młodzieży azkół ogó'no- 
ksztnłcących i zawodowych. J a- 
kież to daie ołbrrvm'e m^żli* 
wośct w skali ogólnopaństwo- 
wej!

_ ARTOS, dla zainteres^wa* 
n:a młodd-iy, wprow-d-ił 
współzawodn'ctwo pom'ęłzy 
szkołami. Każdego miesąca 
jedna ze azkół, którą najuważ
niej słuchała koncertu, otrz'’mą 
je podc.rek od ekipy artystów 
7 ich podpisami. *'iękna „Tu
kę kompozytorów” z podobi
znami na (większych innrakó* 
świata otrzyma w tym mie* 
siącn l icnim Ogólnokształcącą 
w Koszalinie,

t
Jak’ż ogrom pracy artystycz

nej i organizacyjnej wylan a 
się z tych krótkich informsciit 
Wysiłek ten, służący w-żn-J 
sprawie zssłu-uie ni-w-tn’1- 
wie na to, bv jak na<gor e*j 
i Jak najskuteczniej tonarli 
go ci wszyscy, którym dobro l 
wszechstronny rozwój młodzią 
śy leży na aerou.

W związku z dwu 
• dniową naradą, 
w której weźmie u- 
dział około 400 księ
garzy z NRD, Zolta
nie otwarta w Graz, 
si — Museum w Lip
sku, największą od 
1S45 roku WysUwa 
Książki.

e • e
„Bllck nach Po.

F len", miesięcznik 
r flagowany przez To 
warzystwo Przyjaźni 
Niemiecko • Polskie! 
wydaje obecnie opo
wiadania J. Germa- 
na o Feliksie Daier. 
tyAsklm, poprzedzo
ny blogralią wielkie
go rewolucjonisty pió 
ra Fr. Wolu.

e a «

W ramach Miesią 
W CS Przyjaźni Nie 
miecko - Polskiej de 
legacja polska odwie
dziła walcownię me
tali kolorowych w 
Heltatedl. Po zwiedse

niu zakładów odbyła 
się w klubie walcow
ni żywa dyskusja, w 
której polski przo
downik pracy z buty 
„Kościuszko" w Cho 
nowie — Bdward 
Czech, wymienił swa 
doświadczenia z Jed
nym ą czołowych 
brygadzistów — meU 
luwców NRD, bohate 
rem pracy Luneman 
nem.

o • •
Robotnicy fabry- 

V k| sukna położo
nej za Unią granicz
na Odra — Nysa w 
miejscowości Forat 
przesłali z aluzji 
Miesiąca Przyjaźni 
Niemiecko - Polskiej 
braterskie pozdrowię 
nia »woUn polskim 
kolegom a zakładów 
włókienniczych W 
Lodzi.

a a a
Berlińscy murą. 

® nr. zachęceni 
pozdrowieniami ro

botników polskich 
odbudowujących War 
ssawę, pnystąplll 
do współzawod.
nictwa w ramach 
zobowiązali a okazji 
Miesiące Przyjaźni 
Niemiecko • Polskiej. 
Poszczególne brygady 
murarskie ubiegaź 
się będą o tytuł „bu. 
dowy doskonałej Ja
kości w alei Stalina**. 
(„Bąustelle der auc- 
gereiohneten QualL 
tlt In der flUlia » 
alłM**).

a o o
Budujemy „lepiej 

9 — prędzej — U- 
niej" — w myśl tego 
hasła przyśpieszają 
berlińscy murarza bu 
d«>wę wielkiego wie. 
łowcą przy Al. Bta- 
llna. Do wieżowca 
już 1 maja wprowa. 
dzą alę pierwsi mie
szkańcy.

Placówki naukowe 
Pomorza Zachodniego 

Nowa wystawa w Muzeum Pomorza Zachodniego
Najważniejszym wydarze

niem w życiu Muzeum Pomo
rza Zachodniego jest w chwi
li obecnej montaż wystawy 
pn. „Historią rozwoju społe
czeństw pierwotnych”. Tema
tyka wystawy jest pokrewna 
tematyce wystawy urządzanej 
przez Państwowe Muzeum Ar
cheologiczne w Wąyszawie, czę 
ściowo nawet na niej się wzo
ruje.

Wystawa nia za zadanie uka 
;<ać proces rozwijania się spo
łeczeństw ludzkich od samego 
ich zarania aż po okres formo 
wania się i krzepnięcia feuda 
lizmu. Ma zobrazować w spo
sób popularny tworzenie się 
społeczeństwa bezklasowego, 
jego rozwój i rozkład, następ
nie warunki j okoliczności to 
warzyszące formowaniu się spo 
łeczenstwa klasowego. Wresz
cie rozwój feudalizmu i kształ
towanie aię państwa na tle 
zmian w gospodarce człowieka, 
w zasobie posiadanych przez 
niego surowców, narzędzi pra
cy, na tle zmian w układzie 
łtoeunków produkcji, tj. na 
tle zmian zachodzących w ba
zie gospodarczej tych społe
czeństw w poszczególnych eta
pach rozwojowych. Wystawa 
ta, opracowana na przesłan

kach materializmu dialektycz
nego i Historycznego, ma prze 
de wszystkim uczyć myślenia 
historycznego.

Materiał ekspozycyjny stano 
wią zabytki oryginalne z ob
szaru Pomorza Zachodniego, u- 
zupełnione częściowo zabytka
mi z innych tęrenów Polski, 
następnie malowidła, fotogra
fie j teksty, wprowadzające 
widza w sposób przystępny w 
zespół zagadnień poruszanych 
na wystawie.

Szczególną nowością tej wy. 
stawy w porównaniu z wy sta 
wami urządzanymi dotychczas, 
jest użycie sprzętu, dostosowa 
nego do architektoniki wnętrza 
sal, a jednocześnie spełniające
go postulaty nowoczesnego spo 
sobu eksponowania.

Otwarcie wystawy dla pu
bliczności, przewidywane pier 
wotnie na czerwiec, zostanie 
przyspieszone. Załogą mazeum 
podjęła zobowiązanie wykoń
czenia wszystkich prac w ta
kim terminie, aby otwarcie wy 
stawy mogło nastąpić jut w an. 
1 maja. W chwili obecnej 
trwa w muzeum uparta wałka 
o bezwzględne dotrzymanie te 
go terminu.

SILNIKI FRAGMENT POWIEŚCI
p.t. »LEWANTY«



CIĘŻKI LOS PANA KRAFTA

W domu pana Krafta, duń
skiego ministra spraw zagrani 
cznych, wybuchła panika. Po
słaniec przyniósł pokaźnych 
rozmiarów paczkę i zostawił ją 
w hallu bez wyjaśnień. Żona 
pana ministra wszczęła alarm. 
Zadzwoniła do męża, że w do
mu ktoś podrzucił maszynę ple 
kielną, która na pewno wy
buchnie lada moment.

Nie zastanawiając się długo, 
pan minister wezwał policję i 
saperów. Policja przystąpiła 
do ewakuacji domu pana Kraf 
ta oraz sześciu sąsiednich ka
mienic, specjalne oddziały ob
stawiły dzielnicę...

zMe nie zdążono rozpako
wać paczki, gdy rozległ się... 
dzwonek telefoniczny. Syn pa
na Krafta pytał, czy posłaniec 
przyniósł do domu aparat ra
diowy, który sobie właśnie ku
pił.

Ciężki jest los ministra w 
w jednej z prowincji „atlan
tyckiej wspólnoty". Nie bar
dzo pewnie czuje się wykonaw 
ca dyrektyw amerykańskich 
we własnym kraju.

WSPÓŁPRACA j

Brytyjskim imperialistom 
nie podoba się walka wyzwo
leńcza ludów Południowej A- 
fryki przeciw faszystowskim 
rządom Malana. Organ praso
wy dostojnych lordów „Obser- 
ver", dziwi się, że ludy te bu
rzą się przeciw władzy, której 
głównym dążeniem Jest „dob
ro tamtejszej ludności oraz zor 
ganizowanie nowych form 
współpracy."

Ale my się nie dziwimy, ża 
ludy nie chcą tej „współpra
cy". „Współpracy" — Jaka ist 
nieje między wilkiem a owcą.

ZDZIWIENIE KORESPON
DENTA „TIMES‘a“

Korespondent „Tlmes'a", któ 
ry był na Międzynarodowej 
Konferencji Gospodarczej w 
Moskwie, plsze „Członkowie 
delegacji byli traktowani z 
dużą uwagą, pozostawiono im 
całkowitą wolność poruszania 
się w Moskwie. Mieli też moż 
ność zadowolić swoją inkwlzy- 
cyjną ciekawość z godną pod
kreślenia swobodą".

Dla korespondenta „Ti
mes^", który' przybył z kraju 
gdzie wraz z polityką dolaro
wą zaszczepia się obyczaje dzi 
kiego zachodu, naturalna go
ścinność ludzi radzieckich wy 
daje się niezwykłym zjawis
kiem. Bo w Jego ojczyźnie 
prawo gościnności wobec przy 
byszów, różniących się poglą
dami od pana Churchilla et 
Co przestało istnieć.

Stanisław Szydłowski

Jaś i Małgosia
Rzecze Jaś: — masz tu malutka,
dla ciebie bajki. O krasnoludkach,
o olbrzymach, o siedmiomilowych butach...
— Ja nie cie... ja cie, gdzie Nowa Huta, 
gdzie Plan Sześcioletni, wieś!...
Mała Małgosia młodsza jest
o cztery lata od Jasia.
Jaś od Małgosi starszy jest.
Jaś jest już w drugiej klasie.
— Kiedyś taka mądra. Małgosiu, — 
rzecze Jaś prawie jednym tchem

' — to pokaż w której książeczce, proszę, 
jest MDM...
Co?! To Mariensztat, głuptasie!
Ja go poznaj ę już po Trasie...
I rośnie książek cały stos.
Małgosia w każdą wtyka nos,
ogląda obrazki i mruczy, 
udaje, że się uczy.
I mówi: — gdy się nauce,
to dopięło
bidzie się ciesył Plezydent Bielut.

W Ameryce
„Ach, jakie śliczne książeczki 
mają dzieci w naszej Ameryce!"
...Na obrazku trup w kawałeczki 
pokrajany za pomocą nożyczek. 
Dzieciom płoną oczy i policzki.
Ten obrazek wprost przykuł ich wzrok. 
Ach, mieć takie cudov. ..e nożyczki, 
do ćwiartowania zwłok!

A na innym obrazku drzewo, 
a na drzewie powieszony Murzyn.
— „I ty, chłopcze, Murzynów pewno 
będziesz wieszać, gdy będziesz duży. 
A fu bomba. W tej bombie jest atom. 
Pytasz na co ten atom? A na to,
aby właśnie naprawić ten świat zły 
za pomocą masowej masakry‘\

Co za wspaniałe książeczki! 
Szeleszczą książeczek karteczki,
A na każdej karteczce trup. 
„Kup dziecku książeczkę, kup".

NASZ PREZYDENT

WIOSNA
„PRZYJACIEL"

„Głos Ameryki" wystąpił 
ze słuchowiskiem poświęco
nym rocznicy śmierci prezy
denta USA. Wilsona. „Głos 
Ameryki” kontynuuje trady
cje polskich klas posiadają
cych. które w okresie miedzy 
wojennym kreowały Wilsona 
na „męża opatrznościowego i 
przylaclela" Polski. I tak 
„Głos Ameryki”, wierny tal- 
leyrandowskiej (Tallevrand- 
jeden z najbardziej przekup
nych i przewrotnych dyploma 
tów okresu napoleońskiego) 
tasadzie, że mowa nie powin
na wyrażać myśli w ostatnim 
słuchowiku znów powtórzył 
oklepane ba teczki. Jedna a 
nich było to. że Wilson doma
gał sie „państwa polskiego z 
wolnym dostępem do morza" 
Z patosem na laki stać każde 
go wyrafinowanego kłamcę, 
„Gica Ameryki" oświadczył: 
„Ameryka popraez dzieło swe 
go wielkiego prezydenta spła 
cała dług zaciągnięty u Kościu 
*zki i Pułasklgo".

Amerykańscy bankierzy I 
przemysłowcy, których przed 
atawicielem był Wilson, nie są 
ibyt ucadwymi dłużnikami:

Wystarczy przypomić właśnie 
sprawę dostępu Polski do mo 
rza, gdy to w rozmowie z Dr.io 
wskim Wilson oświadczył: 
„Czyż wam nie wystarczy 
neutralizacja dolnego biegu 
Wisły 1 wolny port w Gdańs
ku?”. Innymi słowy nasz óo- 
stęp do morza miał być czymś 
w rodzaju np. dostępu do mo
rza Szwajcarii, która n3 pod
stawie umowy z Włochami ma 
swoją strefę w porcie genueńs 
kim.

„BOHATEROWIE"

Na ostatniej, ogólnokrajo
wej konferencji przemysłów 
ców amerykańskich, prezes 
monopolu Deystrom Incor- 
poration, mr. Thomas Roy 
Jones oświadczył, że każdy 
poważny businessman jest 
bohaterem. „Amerykański 
kapitalista — powiedział 
pan prezes — umiera czę 
ściej na atak serca, niż 
przedstawiciel innych 
warstw społeczeństwa. To
warzystwa ubezpieczeniowe 
uważają za znaczne ryzyko 
asekurację businessmana".

W ten sposób Ameryka m 
stała wzbogacona o nowych 
„bohaterów". .

U NICH

„Daremne żale, próżny trud!

U NAS

fos swój w ręku trzyma lud ..“


